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s Firma Zygm. Raba nast. Kraków, ulica św. Anny 3 | floty niemieckiej i niemieckich kolonij? Prawd 
Treść numeru: zawiadamia swoich P. T. odbiorców, że nadeszły nowe a to, że Aana Niemcy byli apei n 
MANIFESTACJA NA CZEŚĆ MATTEOTTIEGO. | transporty pianin i fortepianów słynnych fabryk dalszy opór, byłyby zjednoczone siły aljantów 
„Stingi, Oryginal I Ant. Petrof", które można na- | kontynuowały wojnę aż do zupełnego rozgro- 
BUDOWA TUNELU POD KANAŁEM LA MAN- | być na dogodnych warunkach po cenach bardzo przystęp- | mienia Niemiec. Pocóż zatem Lloyd George 
CHE. nych. 175 | umacnia nacjonalistów niemieckich w ich obłę- 


dzie i legendzie o tzw. „Dolchstoss von hinten* ? 
„ e g GRANICY WŁOSKO-JUGO- PIERWSZA ZWIERCIA Ale dzisiaj ma to już znaczenie czysto teore- 
1 czne. 
EKSPORT RUDY ŻELAZNEJ. FABRYKA FIERNI A ERCIADEŁ O wiele niebezpieczniejsze są twierdzenia Lloyd 
ZEZWOLENIA NA WYWÓZ PRODUKTÓW. Sp. z ogr. odpow. 


Georgea odnośnie do sprawozdania ekspertów. 
Uważa on, zdaje się, za swój obowiązek, zwrócić 


ROLNYCH. w ramkach pikiowanych i putestowano nade: | | zawczasu wszystkim uwagę na to, że tak czy 
5 kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie. owak, proje awesa nie doprowadzi do ni- 
NIEMCY ZDOBYWAJĄ KREDYTY ZAGRA- TW Zamówienia przyjmuje czego, przyczem wypowiada opinje, które, gdyby. 
NICZNE. kim Fyk: Ktaków, ucz Gadka 60, Lip. || yty prawdziwe, nakiadaiyby na każdego Niemcz 
NOWA TARYFA CELNA. Telefon 4078, fabr. 4226. obowiązek odrzucenia tego projektu. Mówi on, 
Mirza co następuje: „Rozbicie ugody byłoby wpraw- 
ZĘ auauai dzie szkodliwe dla Niemców, gdyż to odwlekło- 


by dla nich moment odzyskania zdrowego kre-/ 
dytu. Nie brak atoli Niemców, którzy sądzą, że, 
warto się natężyć i zapłacić taką cenę, celem 
uwolnienia się od ukłuć i pohańbień ostatnich 
lat. Jeżeli im się uda unicestwić kompromis, 
który ma ukuć żelazną obręcz naokoło szyi Nie- 
miec, jakie skutki będzie to miało dla Francji ? 
Opór Niemiec postawi Francję przed najgorszy 
dylemat od 1914 r.: musiałaby ona wybierać 
przed polityką gwałtu, która może wyczerpać, 
jej siły, a odwrotem, który zniszczyłby jej pre- 
stige.“ 

Zobowiązania, które projekt Dawesa nakłada 
na Niemcy, nie są bardziej uciążliwe od obro- 
ża, którą swego czasu Lloyd George chciał na 
nie nałożyć w znanym pakcie londyńskim. Je- 
żeli nieprzyjęcie sprawozdania ekspertów przez 


Dlaczego judzi Dawid Lloyd George? 


Napisał Dr Henryk Mataja, b. minister, poseł do parlamentu 


| 
Zarówno w Austrji jak w Niemczech jest za | wid Lloyd Geor szukał sobie od pewn 

malo wiadomem, jak bardzo Francuzi uważają | czasu Sonia żajfcepienia, który dzięki pE 
się za pokrzywdzonych przez pokój wersalski. | nym okolicznościom może się stać bardziej nie- 
rzywdę widzą oni w tem, że Lloyd George | bezpiecznym niż wszystkie inne jeg» ataki. Lloyd 
Drzyrzekał ciągle Francji pakt gwarancyjny ze | George podburza nieustannie Niemców do oporu 
strony Anglji i Stanów Zjednoczonych, chociaż | przeciw Francji, przyznaje słuszność szowinistom 
wiedział doskonale, że pakt taki w Waszyn to- | niemieckim, dla których słowa jego są dosko- 
Nie nigdy nie może liczyć na przyjęcie. „Francja — | nałem potwierdzeniem ich przekonań i opinii. 

Mówią Francuzi — niema ani reparacji ani ase- | „Jeżeli nawet Lloyd George tak mówi..l* * l E z 
lonci „granie, Anglja natomiast zagarnęła i ko- Każdy nieuprzedzony obserwator wie dzisiaj, | `> GRZE miałoby mieć ten skutek, że Francja + 
je niemieckie i flotę niemiecką”. To też Fran- | iaka b ta sytukci ii niemieckiej aździ siałaby albo się cofnąć, albo załamać się przy 
Cuzi nie przebaczyli nigd koj Iski Ha tou EE ENIE LINIE TEL kontynuowaniu ` polityki gwałtu, to istotnie ża- 

przebaczy gcy pokoju wersalskiego | niku r. 1918. Według ówczesnego stanu sił jej pai SĄ ża 8 PWK", 
wom ludziom: Lloyd George'owi i... Clemen- ! pozycja była nie Hotit iaa tem Stany | den Niemiec nie powinienby zgodzić się na ten 
čau. W tem tkwi główny powód upadku Cle- POYRE y Z. Y | projekt. Ale żeby taki skutek był wogóle mo- 
żliwy, jest taksamo twierdzeniem przeciw praw- 
dzie, przeciw dobrej wierze i sumieniu, jak twier- ` 
dzenie, że Niemcy w r. 1918 byliby mogli kon» , 
tynuować wojnę. Kto zna upokorzenie Niemców ` 
w ostatnich czterech latach, ten rozumie ich pod- 
niecony, prawie że egzaltowany stan umysłów. 
Nęcić tych podnieconych ludzi jakimś mira- 
żem, jakąś chimerą odpowiadającą ich najgoręt- 
szym Życzeniom, chimerą, w którą sami chcie- 
liby wierzyć, a po części i wierzą, ale która nie-, 
ma najmniejszych choćby widoków realizacji, 
graniczy po prostu ze zbrodnią. Jeżeli Niemcy : 
nie przyjmą sprawozdania ekspertów, to zno- 
wu jak przed dziesięciu laty połączy się cały, 
świat przeciw nim, a jeżeli wtedy Anglicy tylko , 
na to się zgodzą, to Lloyd George będzie z pew-. 
nością ostatnim, któryby nie poprowadził całego . 
' świata przeciw Niemcom, Dlaczegoż więc judzi ' 
Dawid Lloyd George ?... 


? sie ; s Zjednoczone Ameryki rzucały na ziemię francu- 
i encćau i jego współpracowników Tardieu ską dzień po dniu ludzi, broń, amunicję, mate- 
Bria a iei a e r rjal, z, inżynierów, organizatorów, haubice, 
nda. nnes p — wiado- | k i , tanki, ; 
o — Briand z Lloyd Georgem w sprawie aliansu Za R SPIE TANAY, 


a wreszcie sławny rekwizyt woj z 
wielko - francuskiego celem ochrony Francji. A p e WE pojenny, Montecnp 


coliego — pieniądze. Z jakich rezerw czerpać 


Śwczas zadawał sobie każdy Francuz pytanie: | natomiast wówczas miały państwa centralne ? 
w nie wystarczy, że Francja jr r 1. w pokoju | jest poniekąd zrozumiałe, że niemieccy oficero- 
| tin dała się RE s pią (aria ea wie, że wogóle niemieccy patrjoci nie mogą się 
gp 1 pa e kp + — pore i zdobyć na to, by przyznać przed samym sobą, 
hwi aE k = imć 1 egzystencji poko A pipi r. 1918 wojna była prograna. 
Francji na przyrzeczeniach tego rodzaju czło- SAPER Eat, Diay Be fote Willowej 


eka, jak Lloyd George? Nieufność Francuzów gS AE ca ko dyon 


byłą tak silną, że utrąceniem Brianda zadoku- 
Lsntowali, że wogóle nie chcą przyjąć jakiego- 


U Dawida Lloyd Georgea nikt nie przypu' 
szcza, by kierował się jakąś romantyczną miło- 
olw: J ścią do spraw niemieckich, jeżeli dnia 7 czerwca 

wiek paktu z rąk Lloyda George'a. r. 1924 pisze w cyrkularnym artykułe „United 


Upadek Brianda spowodowany przez Mille- | Press*, rozesłanym celem opublikowania do naj- 


|Adda i Poincarć'go pociągnął za sobąiupadek | rozmaitszych dzienników kontynentu: „Co by- 


kiej George'a. Tem tłumaczy się jego, wszel- | łoby się stało, gdyby w r. 1918 Niemcy byli 
cech rycerskości pozbawiona, kampanja | wyłonili z siebie drugiego Clśmenceau, człowieka 
tzęcjiw tym dwom francuskim mężom stanu, | nieposkromionego ducha, zdolnego w chwili ka- 


| 
hym nie mógł darować, że ich polityka po- tastrofy skupić około siebie swoich ziomków ? 
Q 


Z SEJMU 


Sejm rozpatrywał wczoraj budżet minister- 
stwa kolei. Referent poseł Tabaczyński (Z. L. N.) 
wskazał na to, że w dziedzinie kolejnictwa ko- 
nieczne są olbrzymie inwestycje. Musimy ulep- 
szyć t. zw. szlaki tranzytowe: Syberja-Bałtyk, 
Ukraina przez Sarny — Warszawa do Niemiec, 
Ukraina południowa i Rumunia przez Lwów do 
Gdańska. Stawki taryfowe  doprowadziliśmy do 
wysokości przedwojennej, nie zdołaliśmy jednak 
ująć cen węgla w normę przedwojenną. Po refera- 
cie pos. Tabaczyńskiego zabrał głos minister kolei 
Tyszka, który zawiadomił, że mają być dane kon- 
cesje na budowę linij: Górny Śląsk— Inowrocław, 


Nigdy nie byłby się on zgodził na zawieszenie 
broni, wojna byłaby się toczyła jeszcze jeden 
rok, Niemcy byliby poszarpane swoje linje do- 
prowadzili do ładu po drugiej stronie Renu, a po 
opróżnieniu Belgji i Alzacji i Lotaryngji byli 
uzyskali pokój honorowy“... 

Otóż Lloyd George wie doskonale, że pyta- 
nie to szarpie trzewia miljona ludzi w Niem- 
czech, ale wie także, że ani Foch, ani Clćmen- 
ceau, ani Poincarć, ani Wilson nie byliby się 
dali zatrzymać, zanim nie nastąpiłby ostateczny 
pogrom Wilhelma Il. Czy byłby się może za- 
trzymał sam Lloyd George, zanim nie otrzymał 


z wiła go rządów w Anglji. Z pobudek czysto 
gobistych płynęła także walka, którą Lloyd 
at. "Ze prowadził przeciw wszystkim swoim na- 
wP Com, a czy był nim Bcnar Law, czy Bald- 
nia czy Macdonald, zawsze taktyka jego była 
i ką i małostkową. Ludzie, którzy znają Anglję 
jeg nglików lepiej niż ja, widzą w nimi w całej 
Poat istocie coś nieangielskiego. Prawdą jest, że 
w „Spowanie innych przewódców partyjnych 
wr. gielskim parlamencie, robi zupełnie inne 
nas enie. Ale wszystko to razem nie dotyka 
tę tak bardzo, byśmy byli zmuszeni podkreślać 

że szczególnym naciskiem. Jednakowoż Da- 


2 


Warszawa—Radom i Kraków—Miechów. Co „do | 


stanu taboru minister podał, że mamy 4900 paro- 
wozów, 11 tysięcy wagonów osobowych i 124 , 
tysięcy wagonów towarowych. 
W dyskusji, jaka się następnie wywiązała, za- | 
tierało głos kilku posłów. 
Na posiedzeniu popołudniowem przyjęto budżet 
ininisterstwa przemysłu i handlu z poprawką pos. 


Targów Wschodnich. Następnie przystąpiono do 
dyskusji nad budżetem min. rolnictwa. Przemawiał 
minister rolnictwa Janicki. który stwierdził, że w 
polityce kredytowej rolnictwo nie było traktowane 
równorzędnie z przemysłem. Obecnie jednak mi- 
nister skorzysta z zapewnionego mu wpływu na 
działalność banku krajowego i rolnego. Po wojnie 
stosowano politykę niekorzystną dla rolnictwa w 
zakresie handlu zagranicznego, zabraniając wy- 
wozu artykułów jego produkcji i:awiet, gdy była 
nadmierną. Wskutek tego w roku gospodarczym 
1922—3 rolnictwo sprzedając swoje produkty po- 
niżej cen światowych, poniosło straty na sumę 270 
miljonów zł. Nieuwzględnianie interesu rolnictwa 
doprowadziło je do kryzysu, którego przyczyną 
jest znana dysproporcja cen. Ministerstwo zdecy= 
dowało się na wywóz zagranicę części zbiorów 
za nawozy. Po dyskusji, w której zabierało głos 
zaledwie kilku posłów, przyjęto w 3 czyłaniu u- 
stawę o ochronie drobnych dzierżawców rolnych. 


TELEGRAMY 


z 28 czerwca 1924 


Po zajściach na granicy 
włosko-lugosłowiańskiej 
Błałogród, (AW.). Włoskie władze wojskowe 
ustaliły, iż winę incydentu włosko-jugosłowiań- 
skiego ponosi organizacja nacjonalistyczna „Oriu- 
na“, Śledztwo prowadzone przez obie strony usta- 
liło, iż w zajściu brały udział osoby cywilne, na 
co wskazywałby fakt, iż włoscy strażnicy. celni 
zastrzeleni zostali z rewolwerów, a nie karabinów, 
jakie posiada jugosłowiańska straż graniczna. Pa- 
nuje przekonanie, iż konflikt zostanie zupełnie za- 
łagodzony. Pewną trudność sprawia tylko stano= 
wisko milicji faszystowskiej na granicy Jugosławii 
i Włoch. Ostatnio doniesiono o przerwaniu przez 
nią połączenia kolejowego między Lublaną a Try- 
jestem. 


Niesnaski bułgarsko -greckie 


Ateny, (tel. wł.). Stosunki bułgarsko - greckie u- 
legły w ostatnich czasach naprężeniu. Powodem 
prześladowania Greków. w. Bułgarji, Rząd grecki 
polecił swemu posłowi w Soiji założyć energiczny 
protest i zagrozić represaliami. 


Uznanie Sowietów przez 
rzad kanadyjski 


Londyn, (tel. wł.). Premier Kanady oświadczył 
w parlamencie, iż rząd kanadyiski powiadomił 
przedstawiciela Sowietów o formalnem uznaniu re- 
publiki sowieckiej. Natomiast Kanada nie uznała 
dotąd republiki ukraińskiej, 


Diamanda, by wyasygnować 50.000 zł. na rzecz 
i 


+ 


Feljeton warszawski 


Zapytał mnie ktoś raz, jaka jest różnica mię- 
dzy Krakowem a Warszawą. Po krótkim namyśle 
odpowiedziałem, że taka jak między Wawelem, 
a Łazienkami. I zdaje się, że trafiłem w sedno. Kto 
zna Wawel į Łazienki, ten zgodzi się na to nape- 
wno. Pełen głębokiej kultury, długimi wiekami bu- 
dowany. cegła po cegle majestat zamku Kraka, 
Piastów i Jagiełłów, dziś spokojny i uśpiony w 
historji, z całą powagą pozwala się restaurować, 
by z pod warstw wapna, kamieni i wieku, coraz 
obdarowywać swoje dzisiejsze kraczęta skarba- 
mi zamierzchłej przeszłości. 
rycerskości uderza na sam widok wawelskich wież 
i kasztelów. Poważną i czystą jest zatem dusza 
istotnego Krakowa i nic dziwnego, że w iej atmo- 
sferze właśnie Kościuszko przysięgał wolność na- 
rodowi, a dziesięć lat temu Legjony wyszły z niej, 
A dopełnić przysięgi swego pierwszego Naczel- 
rika. 

Ma też Kraków wiele, bardzo wiele kościołów, 
których organy i dzwony zdają się wiecznie hu- 
czeć w powietrzu. Trzeba być silnym bardzo, by 
z tych dzwonów brać pieśń potęgi, a nie tylko 
psalmy pogrzebowe. Bo silnych te dzwony wspo- 
magają (Matejko, Wyspiański), ale słabych wtrą- 
cają w senność i niemal że w jakiś zaczarowany 
somnambulizm. A że słabych jest zawsze więcej 
ilościowo, aniżeli silnych, wystraczy dziś wejść do 
pierwszej lepszej kawiarni w Krakowie, by się zo- 


Czar romantycznej 
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Manifestacja na cześć Matteottiego 


Rz; a. (PAT.). Uroczystość urządzona na cześć 
Matteottiego przez posłów opozycyinych otwo- 
rzył przemówieniem pos. Turati, poczem poseł Tu- 
pni ze stronnictwa Popolari odczytał w imieniu 
całej onozycji deklarację, stwierdzającą, że Opo- 


zycia bez różnicy stronnictw protestuje przeciwko. 


polityce gwałtu, która wykonuje wyroki na swoich 
przeciwnikach politycznych. Ministrowie są: odpo- 
wiedzialni' przed Izbą za te czyny. Warunkiem po- 
wrgtu do normalnych stosunków jest Zniesienie 
tej milicji partyjnej, która wkracza w zakres upra- 
wnień organów rządowych. Deklaracja została 
"przyjęta jednogłośnie. ! 
NA 10 MINUT STANĘŁA PRACA. 
Rzym, (tel. wł.). Dzisiaj o godzinie 10-tej przed- 
południem, powstrzymano w: całych Włoszech 


-pracę na przeciąg 10 minut, na znak żałoby” po 


Matteottim. Do żadnych poważniejszych zajść nie 


doszło. | pia 
MOWA TRONOWA KRÓLA. 
Rzym. (PAT.). W poniedziałek odpowie król w 
sali tronowej w.sposób uroczysty'na adres obu 


| Protest przeciwko polityce gwałtu. — O zniesienie milicji faszystowskiej 


VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU. 
Rzym. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się w senacie 
głosowanie nad oświadczeniem Mussoliniego. — 
Przed głosowaniem zabrał głos hr. Sforza, który 


.do czasu objęcia władzy przez Mussoliniego zaj- 


Izb. Tej mowie trenowej przypisują wielkie zna- | 


czenie. Prawdopodobnie tegoż dnia będzie ogło- 
szona rekonstrukcją gabinetu. "Gdy łzba zbierze 
się następnie w-drugiej połowie października, opo- 
zycia zastanie jąż przeprowadzone wszystkie za- 
rządzenia nowego rządu i w ten sposób ma być za- 
kończony burzliwy okres polityczny. ` 


mowal stanowisko ambasadora włoskiego w Pa- 
ryżu. 

Wniosek o votum zaufania dla rządu został 
przyjety większością 225 głosów przeciwko 21. — 
Sześciu senatorów wstrzymało- się od głosowania. 


MUSSOLINI TYLKO PREMJEREM. 


Rzym. (PAT.) Mussolini ustąpi prawdopodobnie 
ze stanowiska ministra spraw zagranicznych, za- 
chowując prezesurę Rady ministrów. 


NAPAD NA KONSULA W TULONIE. 


Rzym. (PAT.) Włoski konsul generalny w Tu- 
lonie został napadnięty przez uczestników mee- 
tingu komunistycznego. Policja wzięła posła w o0- 
bronę i zraniła dwóch napastników. 


NIEUDAŁE UPROWADZENIE. 


Rzym. (PAT.) Pewien robotnik socjalista w 
Bolonji, który został. porwany przez faszystów 
powrócił bez szwanku do domu. Po nuprowadze- 
niu usiłowano zmusić go <lo wydania listy człon- 
ków partji socjalistycznej w Bolonii, co się jednak 
nie udało. 


Budowa tunelu pod kanałem La Manche 


Budowa potrwa pięć lat. — Koszta budowy 29 miljonów funtów szterlingów 


Londyn. (Tel. wi.) - Wielkie zainteresowanie 
wzbudziło tu zapowiedziane oświadczenie Mace 
donalda na specjalnej sesji komitetu ochrony im- 
perjum, która rozważa kwestię budowy “tunelu 
pod kanałem La Manche. Posiedzenie tego komi- 
tetu odbędzie się w przyszłym tygodniu, podkre- 
Ślają również znaczenie złożonego przez premie- 
ra w izbie przyrzeczenia o niezwłocznem rozwa- 
żeniu sprawy rozwoju lądowych, morskich i po- 


wietrznych sił państwa. Odnośmy projekt obiecał 
Macdonald przedstawić Izbie jeszcze przed _za- 
kńczeniem sesji bieżącej. Roboty nad przebiciem 
tunelu potrwają według obliczenia rzeczoznawe 
ców koło pięć lat. Przy pracach tych zajęte będą 
wielkie rzesze bezrobotnych, co będzie miało nic- 
słychanie doniosłe znaczenie również dla kwestii 
bezrobocia. Przypuszczalne kszta budowy wWyhīd- 
są 29 miljonów funtów szterlingów. m IE 


Pertraktacje w sprawie no- 
wych warunków pracy w prze- 
myśle górnośląskim 


Warszawa, (tel. wł.). Wczoraj odbyła się w mì- 
nisterstwie przemysłu i handlu konferencja z przed 
stawicielami związków zawodowych, którzy 
przedłożyli żądania przemysłowców, . dotyczące 
warunków płac i pracy nowej umowy, mającej 
wejść w życie od dnia 1 lipca, Warunki te są: 

1) zniżka płac w kopalniach węgla o 20%, w ko- 
palniach rud o 25%, w hutnictwie o 30%; 2) prze- 


dłużenia pracy w kopalniach na dobę o pół godzi- 
ny, na powierzchni o jedną godzinę względnie o Z 
godziny, zależnie od charakteru płac, w hutnictwie 
o 2 godziny. 

Przedstawiciele związków zawodowych wyra- 
Zili gotowość prowadzenia na tem tle pertraktacy!, 
o ile będą mieli pewność, że sytuacja obecna W 
przemyśle tego rzeczywiście wymaga. Wobec 
tego prosili ministra o delegowanie specjalnej ko- 
misji fachowej dla zbadania warunków w przemy- 
Śle i orzeczenia, czy sanacja przemysłu wymaga 
specjalnych Środków. Minister wyraził zgodę na 
wysłanie tej komisji. 


baczyć w gronie monotonnie szemrzących, auto- 
matycznie poruszających się lunatyków. 

Nie gniewajcie się zacni Krakowianie, bo na 
szczęście nie wszyscy bywacie w tych kawiar- 
niach. Ci, o których mowa, nie obrażą się na 
mnię, bo napewno tych słów nie przeczytają. Jak 
wszyscy lunatycy, tak i oni, mają Ściśle określone 
swoje funkcje, zaczynające się „od. ceduły giełdo- 


„wej przy godowej. wodzie, a kończące się na wo- 


dzie sodowej,w najlepszym razie, przy szachach. 

Ale na razie dość o Krakowie, boso Warszawie 
mam przecież pisać, którą w dobrej snyśŚli przy- 
równałem do Łazienek. . 

Piękna i szezodra fantazja jednego króla Sta- 
sia, wyposażająca stolicę w europejski pałac i 
park, jako Świadectwa naszej zgoła nie aziatyc- 
kiej kultury (tego świadectwa Warszawie bardzo 
było brak), oto Łazienki. Lotna, kapryśna, ale 
Świetnie zbudowana i na podziw przystoina fan- 
tazja. i 

Miast królewskich grobowców w piwnicach, ra 
tarasach jej i poddaszach szełeszczą echa listów 
miłosnych i zawadjackich sonetów. Miast surm ry- 
cerskich turniejów, triolety fletów i klarynetów 
pokrytych w „krzakach amorów i srebrny Śmiech 
pań Grabowskich i Walewskich. Bezjroska pań- 
skich giestów, Świetnie spieniężanych przez zaw- 
sze obecnych noauveau-riche'ów. 

A zresztą piasek i szalony trud budowania w 
tym piasku. 

Dobrze było krółowi, ustawą kulturę wprowa- 


dzać a niekulturze kazać dukatem lub sztuką mię- 
sa się ukontentować. 

Ale pewnego razu król umarł, piosenki i śmie- 
chy łazienkowskie pokryły się-w sekretarzykaci 
„a przyszedł cham i począł drwić”, tupać po po- 
sadce podkutemi butami, artystów zamienił w 
kucharzy, kucharzy w generałów i... „Łazienki! 
czekały, czekały, coraz tęskniej, coraz poważniej 
i miłośniej, na dzisiejszy dzień. 

A kiedy się stało, że chama wreszcie za drzwi 
wyrzucono, odżyły Łazienki, odżyła stolica. 

Naturalnie, cham się upierał, zawołał innych 
chamów do pomocy, ci inni wyrzucili go i zajęli 
jego miejsce, wreszcie i tych innych i jeszcze in- 
nych tuż z przed drzwi precz wyproszono i to 
z grubem garbowaniem skóry, a to wszystko 
trwało dość długo. Przez ten czas zamarły w s€- 
kretarzykach Śmiech, powoli przychodził do sie” 
bie, panie Grabowskie, Walewskie i wiele, wiele 
innych pań, spostrzegły nagle isczący się set 
„Warszawianki*. Przepasały ramiona czerwone” 
mi krzyżami i po ulicach karmiły-poiły swoich 
żołnierzyków, uśmiechając się do nich po dawne- 
mu, jak za króla Stasia i Napoleona. 

A potem zdawało się, że już będzie dobrze. Za- 
roiła się stolica jak za dawnych czasów misjam! 
posłami I ambasadorami całego Świata. Odżyła 
Polska, odżyła radość życia i śmiech i wrócił % 
okropnej szkoły chama młodzieńczy rozpęd na- 
rodu do wolnego życia i kultury. 

Ale z tem wszystkiem, wrócili też... nouveau* 
riche. 
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Konflikt pomiedzy min. Za- 
mojskim a Moskalewskim 


Warszawa. (AW.). „Echo Warszawskie“ notuje 
Dogłoskę, jakoby na ostatniem posiedzeniu Rady 
ministrów doszło do ostrego starcia między mini- 
strem Zamoyskim a Moskalewskim na tle polityki 
OSzczędnościowej tego ostatniego. 


Opozycja żąda ustąpienia 
Mussoliniego 

„Mediolan. (Tel. wł) Partje opozycyjne postano- 
Wiły i nadal wytrwać na dotychczasowem sta- 
howisku bezwzględnej nieprzychylności dla faszy- 
stów. Opozycja nie jest zadowolona z oświadcze- 
ħa Mussoliniego i uważa je za niewystarczające 
l będzie dążyła do ustalenia pełnej odpowiedzial- 
ności moralnej rządu za mord dokonany na Mat- 
teottim. Opozycja uważa za niedopuszczalne, by 
U-władzy pozostali ludzie, których najbliżsi przy- 
laciele umaczali ręce w zbrodni. To wszystko bio- 
ląc pod uwagę, Opozycja będzie dążyła do ustą- 
Dienia Mussoliniego. 


Kongres przyjaciół Ligi 
z Narodów z 


Lyon (Tel. wł.). Wczoraj rano nastąpiło tu o- 
Warcie sesji kongresu przyjaciół Ligi Narodów. 
bradowały następujące komisje: do spraw mniej- 
$zości, rozbrojenia, prawnicza i ekonomiczna. Pol- 
ka reprezentowana jest w komisji do spraw roz- 
rojenia przez posła Strońskiego, Fiderowicza i 
Muelsteina. Na rannem posiedzeniu komisji do 
spraw mniejszości omawiano kwestię numerus 
Causus , wysuniętą przez profesora Aularda. Po 
Drzemówieniu posłów  Stnońskiego i Muelsteina 
brzyjęto jednomyślnie wniosek prof. Aularda z po- 
Vrąwką posła Strońskiego. Na posiedzeniu popo- 
łudniowem delegat ukraiński przedstawił memo- 
tial o położeniu Rusinów i zaproponował odesłanie 
Ligi Narodów zażalenia Rusinów. Przeciwsta- 

iii się temu wnioskowi pos. Stroński i Fidero- 
ic. W  dwugodzinnem przemówieniu poseł 
Stroński zbijał oskarżenia ukraińskie. Delegat 
zwajcarjj Bauvet wyraził profesorowi Strońskie- 
podziękowanie za jego przemówienie, oświad- 
Cając, że jest przekonany © nieścisłości i przesa- 
le twierdzeń ukraińskich, Na propozycje p. Bau- 

a wniosek ukraiński odrzucono jednomyślnie. 


Nowa kandydatura na pre- 
zydenta Stanów Zjedn. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Nowego 
Jorku, że konwent partji demokratycznej przyjął 
andydaturę gubernatora Smitha na stanowisko 
Drezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Ciągłe wrzenie w Albanii 


Belgrad (AW). Przybył tu b. prezes gabinetu 
ańskiego Zogu, i odwiedził Pasicza. Wraz z 
Vremjerem granicę Albanii opuściło około 20 ofi- 
erów, żandarmów i urzędników. Zbiegowie nie 
Wierzą, aby obecny rząd rewolucyjny długo utrzy- 
ł się przy władzy i mają nadzieję, że uda im 
wkrótce powrócić do Albanji po upadku obe- 
ego rządu. 


Naj 


Zaczęto ich początkowo bagatelizować tak sa- 
0, jak za dawnych czasów, pozwalając mi kon- 
ntować się dukatami i sztuką mięsa. Niestety, 
anowie ci wrócili z daleko większymi apetytami. 
achciało im się wpływów na całe życie stolicy, 
aczynając od giełdy, a kończąc aż na... Sztukach 
ięknych. 
I przez kilka lat udawało się im Świetnie wycią- 
(AĆ macki i ssać wszędzie i wszystko. Kiedy je- 
MA ak sprzykrzyła się im robota skrytych pasoży- 
W i zechcieli jawnie steroryzować kulturalne 
Vcie stolicy, mieniąc się.jego mecenasami, — 
q ód z ich jadem pękł i wybuchła walka prze- 
kaj nim. Jedyna w swoim rodzaju walka o 
St turę z niekulturą, walka świadcząca o części 
ha” jaknajpochlebniej, a drugiej zaś jej części 
Najniepochlebniej. 
jj. PISem tej walki i jej dotychczasowym prze- 
€giem zajmiemy się w następnym felietonie. 
Warszawa, 24 czerwca 1924. 
zas K. A. Czyżowski. 
NNuqq—;Ń a 


NADESŁANE 
Karlsbad, Dr. J. Scharf 


A ordynuje jak w latach ubiegłych 
lte Wiese, Dom Nastopil. 


Rozprawa o zajścia 
listopadowe 


20-ty dzień rozprawy 


Kraków, 28 czerwca. 

Podobnie jak wczoraj i dziś rozprawa rozpoczęła 
się ze znacznem opóźnieniem, a to z tego powodu, 
że zawezwani Świadkowie częściowo nie przy- 
byli, wobec czego sąd musiał badać, którzy ze 
świadków zgłosili się. 

Św. Winiarski Edward podał, że słyszał z ust 
Bronisława Nowaka, świadka obciążającego osk. 
Firecką słowa: ja się zemszczę na niej. 

Św. Grabień Jan i Salomon Wolfgang zeznania- 
mi swemi potwierdzają obronę osk. Goebla, że 
przed południem 6 listopada nie mógł brać czyn- 
nego udziału w zajściach, albowiem widzieli go to 
na Szpitalnej, to w Związku kelnerów.. 

Świadkowie Jan Knutel i Adam Dauszczyk ze- 
znają na korzyść osk. Tadeusza Knutla, podając, że 
widzieli go pod domem robctniczym, ale dopiero 
w czasie popołudniowym, bez karabinu w ręce. 

Św. Władysław Hejke, majster blacharski, za- 
przysiężony zeznał, że idąc w towarzystwie p. 
Pieczonki dnia 7 listopada, spotkał się z osk. Re- 
dlichem. Redlich opowiadał im, że policja za nim 
śledzi, że całą noc nie przespał, że jest spracoowa- 
ny, bo ćwiczył 16 ludzi, wyjmował dachówkę z 
dachu. 

Przew. Czy Redlich mówił, gdzie ćwiczył ludzi 
i kiedy? 

Św. Tego nie mówił, gdzie i kiedy. 

Obr. Dr Schoenwetter. Czy pan sobie przypo- 
mina, że Redlich dopiero wtedy tak o swych czy- 
nach mówił, kiedy mu Pieczonka powiedział, że 
robotnicy mają chrapkę na niego, że go szukają, 
by się zemścić; że radził mu uciekać z miasta. 

Św. Nie pamiętam dziś dobrze, ale zdaje mi się, 
że była mowa o dwulicawości Redlicha, o tem, że 
policja go śledzi i robotnicy mu nie wierzą. 

Osk. Redlich przeczy, by chwalił się przed 
świadkiem o swych czynach, zwłaszcza, że go 
przedtem nie znał, twierdzi, że to machinacja p. 
Olearczyka spowodowała takie zeznania świadka. 

Św. Mazurkiewiczowa, żona osk. Mazurkiewi- 
cza, zaprzysiężona w zeznaniach swych tak wiel- 
ce odbiegła od swych zeznań złożonych w śledz- 
twie, że prokurator wniósł o zaaresztowanie jej, 
co wywołuje gwałtowny protest Dr. Liebermana 
i apel, by zważono, że zdenerwowanie ówczesne, 
jak to red. Grzywiński szczególnie wyjaśnił, było 
tego rodzaju, że wszyscy mozli i mogą się mylić 
w zeznaniach w śledztwie a obecnych. 

Dr. Heski i Dr. Bross podnoszą, że tylko istotna 
niezgodność zeznań może być przyczyną oddania 
pod śledztwo danego świadka, a w każdym razie 
nie może być mowy o zawieszeniu natychmiasto= 
wego aresztu. 

Sprzeczne wnioski obrony i prokuratury i żywą 
prawniczą debatę rozstrzygnął przew. Dr. Mar- 
kiewicz w tym kierunku, że zaniechał spisania 
protokołu i odprowadzenia świadka do sędziego 
śledczego jak i jego zaaresztowania. 

Zeznania Mazurkiewiczowej wykazywały alibi 
„'j męża. 

Św. Józet Baran widział osk. Nawrotów, stają- 
cych z karabinami pod izbą handlową, ale o któ- 
rej godzinie to było, nie może Sądowi wyjaśnić. 
Było bo w chwili, kiedy od strony Fiorjańskiej 
pokazywały Się patrole ułańskie przed południem. 
Osk. Sudka zaś widział poed domem robotniczym, 
z opaską na ramieniu i z karabinem w ręku, stoją- 
cego spokojnie, ale już po walkach koło południa, 

Św. Redych Ludwik, czel. szewski i św. Brzo- 
zowski Jan, posługacz, widzieli osk. Nawrota na 
ul. Szpitalnej bez broni. 

Rozprawa trwa dalej, 


NAJNOWSZY 


poza JAZDY KEOWE 


orz TĄBELKA 
do przerachowania Marek pol. na Złote 


w trwałej okładce w cenie 400.000 Mkp. wszędzie do 
nabycia. Zamówienia nadsyłać na adres Sekretarjatu Związku 
Inwalidów woj., Kraków, Podzamcze 30, Telefon 472. — oraz 


do Drukarni Ludowej, Kraków, Dunajewskiego 5. Telefon 1310 
Wszędzie do nabycia 
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Dzień dobry! 
SUKCESJA. 

W samo południe na cmentarzu, w lato 

Strudzony grabarz drzemał nad łopatą. 

Wtem ze szczeliny wyskoczył szczur wielki 

I zaczął stroić na grobie figielki, 

Grabarz się zbudził į patrząc się na to 

Zaklął i rzucił za szczurem łopatą, 

„Ty Świętokradco, niepomny żałoby, 

Który znieważasz poświęcane groby! 

Idź precz z mych oczu niecny sodomito!“ 

A szczur mu na to: „Nie bądź hipokrytą, 

Bo z tego trupa — bądźmy sprawiedliwi! — 

I szczur i grabarz zarówno się żywi!'... 
Respiro. 


KRONIKA 


Kraków, 28 czerwca 


(d) ZAKOŃCZONY ROK SZKOLNY. Dziś we 
wszystkich szkołach w Krakowie został zakoń= 
czony rok szkolny. Po nabożeństwach wydane zo- 
stały młodzieży Świadectwa roczne. W związku 
z zakończeniem roku szkolnego, panował dzis na 
dworcu kolejowym ożywiony ruch. Pociągi odcho- 
dzą przepełnione młodzieżą, spieszącą do domów 
na odpoczynek po całorocznej pracy. 

(d) GÓRNICY ANGIELSCY PRZYBĘDĄ DO 
KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, w połowie lipca 
ma przybyć do Krakowa wycieczka zorganizowa- 
nych górników angielskich. Wycieczka ta prócz 
Warszawy i Krakowa zwiedzi centra fabryczne 
i górnicze w Polsce. 

(d) PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. Jak się 
dowiadujemy, magistrat krakowski ma przystąpić 
w najbliższym czasie do zorganizowania biura dla 
ściągania państwowego podatku od nieruchomości, 
Wynosi on 20% od* zasadniczego rocznego czyni- 
szu. Podatek wchodzi w życie z dniem 1 czerwca. 
Podatek ów płacą jedynie właściciele realności. 

(d) KREDYT NA BUDOWĘ GMACHU IZBY 
SKARBOWEJ. Jak się dowiadujemy w najbliż- 
szym czasie kierownictwo budowy gmachu Izby 
skarbowej ma otrzymać nowy znaczniejszy kre- 
dyt na wewnętrzne urządzenie gmachu. Z tego po- 
wodu rozpisany został przez kierownictwo kon- 
kurs na ogrzewanie centralne i wodociąg. 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU TRAMWAJA- 
RZY. Jak się dwiadujemy jutro przed południem 
odbędzie się w domu robotniczym w Podgórzu od- 
słonięcie sztandaru Związku zawodowego tram- 
wajarzy w Krakowie. 

(d) ZMIANY W DYREKCJI TRAMWAJOWEJ. 
Jak się dowiadujemy, w dyrekcji tramwaju kra- 
kowskiego ma nastąpić w najbliższym czasie zmia- 
na. Mianowicie obecny dyr. inż. Fischer ma przejść 
na emeryturę, zaś o stanowisko to ubiega się rm. 
Meywald były inż. kolejowy, zasiadający obecnie 
w Radzie nadzorczej KST. oraz komitecie wyko- 
nawczym tejże spółki, | 

(d) OSTATNI TRANSPORT ROBOTNIC DO 
DANII. Dnia 24 bm. odszedł do Danji z Oświęci- 
mia ostatni transport robotnic rolnych pod dozo- 
rem ks. Steidla. K 

W SPRAWIE DOPŁAT DO ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH. W „Monitorze Polskim“ Nr. 
142 okazała się wiadomość z Ministerstwa Skarbu, 
że dopłaty do Świadectw przemysłowych, które 
obecnie zapadają, mogą być zapłacone w dwóch 
ratach t. j. połowa do 30 czerwca, druga zaś po- 
łowa do 20 sierpnia b. r. Mimo tego ogłoszenia Izba 
Skarbowa do dnia dzisiejszego nie otrzymała ofi- 
cjalnie wiadomości w sprawie rozłożenia na dwie 
raty dopłat, wobec czego kasy skarbowe żądają 
zapłacenia dopłaty do świadectw przemysłowych 
w całości. Ponieważ przypuszczalnie rozporządze- 
nie wyjdzie w tych dniach jest wskazane wpłacać 
dopłaty do podatku przemysłowego w dwóch ra- 
tach, a gdyby kasy skarbowe nie chciały przyjmo- 
wać połowy należytości, należałoby przesłać nale- 
żne kwoty czekiem przez P. K. O. na kasy skarbo- 
we z wyraźnym dopiskiem: „połowa dopłaty do 
świadectwa przemysłowego”. 

Związek Przemysłowców zwrócił się telegrafi- 
cznie do Ministerstwa Skarbu o przyspieszenie roz 
porządzenia i odpowiedź Ministerstwa Skarbu po- 
da natychmiast do wiadomości, 

(d) WISŁA ZBIERA OFIARY: W dniu wczoraj- 
szym utonął w czasie kąpieli w Wiśle uczeń V kl. 
gimn. Władysław Rozalek. Ratunek, z którym po} 
spieszyła kąpiąca się publiczność, oraz pogotowie 
saperów spełzł na niczem. 

— Również wczoraj o 9 wieczór utonął w Wi- 
śle robotnik fabryki Zieleniawskiego, Stanisław. 
Giergier, lat 24, 
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(d) WIELKA WYCIECZKA UCZNIÓW SZKOŁY 
WOJENNEJ W KRAKOWIE. Jak się dowiaduje- 
my, dnia 1 lipca t. į. we wtorek o godz. 9.20 rano 
przyjeżdżają do Krakowa uczniowie wyższej 
szkoły wojennej i wyższej szkoły intendantury w 
liczbie 100 oficerów polskich i 15 oficerów fran- 
cuskich. Na dworcu powitają gości: komendant O. 
W. płk. Augustyn, oraz delegacje korpusu oficer- 
skiego wraz z orkiestrą 20 pp. Goście zabawią w 
Krakowie przez 2 dni i zwiedzą fortyfikacje i za~- 
bytki in. Krakowa, nadto będą obecni na przed- 
stawieniu w teatrze im. Słowackiego. Wycieczkę 
Oprowadzać będzie po fortach pör. Zalipski, a po 
zabytkach prof. G. Leńczyk. 


(d) EKSPLOZJA GRANATÓW. Wczoraj o godz. 
2-giej popołudniu zdarzył się w domu pod |. 2 przy 
ul. Krasickiego w Podgórzu straszny wypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą ofiar matki i jej 
dziecka. 

Oto Julia Ostafinowa myła okno, stojąc na pa- 
rapecie. Tuż obok stojącej matki bawił się jej sy- 
nek 12-letni Eugenjusz — granatem większego ka- 
libru. W pewnym momencie podczas manipulacji 
granat nagle ekspłodował. Rozpryskujące się od- 
łamki ugodziły dziecko w głowę i piersi — matkę 
zaś zraniły w podbrzusze. 

Natychmiast wezwano pogotowie ratunkowe, 
które przewiozło matkę i syna do szpitala w sta- 
nie bezprzytomnym. Chłopiec utracił jedno oko i 
odniósł szereg ciężkich ran. Stan jego iest bardzo 
ciężki. 

WYCIECZKA DO NIEPOŁOMIC, W niedzielę 
dnia 29 bm. odbędzie się rządowym statkiem 
„Melsztyn'* wycieczka do Niepołomic. Jest pierw- 
sza ekskursja w dół rzeki Wisły tego roku. 


WARSZAWSKI ŻYD. TEATR ARTYSTYCZNY 
(W. L K. P.). Warsz, Żyd. Teatr Artystyczny wy- 
stępuje dziś z premjerą Żuławskiego  „Sabataj 
Cwi“ (koniec Mesjasza) z Zygmuntem Turkorem 
w roli tytułowej, oraz pp.. Idą Kamińską, Sz. Lan- 
dauem, I. Ledermanem, W. Godikem, Jonasem 
Turkowem i A. Dombem w rolach głównych. 
Przedstawienia odbywają się w teatrze przy ul. 
Bocheńskiej 1. 7. 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE WAWELSKIĘ. Na 
dziedzińcu arkadowym Wawelu zabłysną dziś o godz. 
8'45 czarodziejskie światła ponad theatrum, na którem 
odegrają artyści teatru im. J. Słowackiego arcydzieło 
złotego wieku — „Odprawę posłów greckich“ — Jana 
Kochanowskiego. Ze względu na to, że sezon dramatu 
kończy się już niebawem, będzie to w tym roku jedyne 
powtórzenie tego niepospolitego widowiska. W rolach 
głównych pp. Wysocka, Kopczewska, Kosmowska, Bra- 
cki, Burnatowicz, Dobiesław, Jednowski, Kułakowski, 
Socha, Szymański. Fanfary Bol. Wallek-Walewskiego 
oznajmią rozpoczęcie widowiska. Bilety do godz. 6-tej 
wiecz. w kasie teatru, następnie na Wawelu. 

TEATRY: Teatr im, Juliusza Słowackiego. So- 
bota: „Odprawa posłów greckich“ (Teatr na Wa. 
welu). Niedziela: „Kościuszko pod Racławicami“ 
popoł. o g. 3-ciej i 5-tej na Błoniach (boisko „Wi- 
sły”). 

Teatr „Bagatela“. Sobota: „Głupi Jakób*. Nie- 
dziela popołudniu: „Dr. Stieglitz* (ceny zniżone, 
wieczorem: „Głupi Jakób“. 

Miejski Teatr „Operetka“: Sobota: 
sza z kobiet“. Niedziela popołudniu: 

wieczór: „Najpiękniejsza z kobiet", 


KINA. Promień: „Ta, czy tamta“, dramat, film 
francuski. Reduta: „Demon kobieta“ (Zaraza). 
Sztuka: „Kobieta w złotej klatce“. Warszawa: 
„Florette i Patapon, czyli przygody w kąpielach', 
kom. w 6 aktach. Zachęta: „Tajemnice stajni wy- 
Ścigowych', dramat sensacyjny. Uciecha: Dziś 
premjera „U progu zatrącenia”, dramat sensacyjny 
dwie DE Z mek anka razeNi, 10 aktów. 


„Najpiękniej- 
„Dzidzi” aa 


DAŃ KONKURENCII PESEE 


NOZ SO 7 l EE WE zzy Z Z A 


Z KRAJU 


KRWAWY NAPAD BANDYCKI POD WAR- 
SZAWĄ. Na drodze z Falenicy do Wiązownicy na 
przejeżdżających Adama Głuszka, Fajgę Ubkein 
i Czesława Kosiorowskiego napadło dwóch ban- 
dytów, którzy zrabówali pierwszemu 330 miljonów 
mk., Ubkeinowej — gotówkę i biżuterję wartości 
1 miliard mk., Kosiorowski zaś stawiał opór i nie 
chciał wydać posiadanej przy sobie gotówki, wo- 
bec czego bandyci dali do niego cztery strzały z 
rewolweru. Jedna z kul przeszyła Kosiorowskiemu 
lewy bok na wylot. Ranionego w stanie ciężkim 
przywieziono do szpitala Przemienienia: Pańskiego. 
Bandyci zbiegli. 

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. Na stacji w Rem- 
bertowie rzuciła się pod koła przechodzącego po- 
ciągu dwudziestoletnia laborantka p. Bulska Ste- 
fanja, zamieszkała w Warszawie przy ul. Czarnia- 
kowskiej 210. Przyczyną rozpaczliwego kroku by- 
ły ciężkie warunki bytu oraz wnikająca stąd nie- 
chęć do życia. Sarmobóiczynię przewieziono na 
dworzec Wileński w stanie bardzo ciężkim. Przy- 
były lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdził 
siedm ran tłuczonych głowy, oraz powikłane zła- 
manie lewego przedudzia. Ranna znajduje się obe- 
cnie w szpitalu Przemienienia Pańskiego na Pra- 
dze. 


Z naszych letnisk i zdrojowisk 


Szczawnica, 24 czerwca 1924. 

O ilem wyjechał z Krynicy pod  najlepszem 
wrażeniem tego, co widziałem, co słyszałem'j za- 
mierza się robić w przyszłości, o tyle Szczawni- 
ca zrobiła na mnie wprost przeciwne wrażenie. — 
Byłem tu przed 15 laty i dziś „nic się tu nie zmie- 
niło tylko ku starości pochyłiło*. Pan hr. Stadni- 
cki nie dba o Szczawnicę ani trochę, położywszy 
sobie widocznie za zadanie, aby jaknaiwięcej wy- 
ciągać, a jaknajmniej włożyć. Mimo najlepszych 
chęci Dyrektor Zakładu inż. Jana Kalinowskiego, 
wszełkie jego usiłowania rozbijają się o brak do- 
brej woli ze strony właściciela. Obecnie rola Dy- 
rektora została ograniczoną do m:nimum, gdyż p. 
hrabia w tym roku, chcąc sam pozbyć się kłopo- 
tu, wydzierżawił cały Zakład (wille, restaurację 
i t. p.) restauratorowi z Krakowa p. Haicie. 

Jedynie w parku tu i ówdzie widzi się jakieś 
przebłyski pielęgnacji, ze strony komisarza klima- 
tycznego, zresztą w bardzo minimalnej dawce. A 
przecież to bodaj najpiękniejszy zakątek naszego 
kraju, tak cudownie nadający się na sezon zimo- 
wy; nigdzie chyba niema w Polsce takich cud- 
nych terenów narciarskich, jak w okolicy Szcza- 
wnicy. Przytem krajobraz wprost cudowny. — 
Również najwyższy czas, aby nasz rząd przepro- 
wadził nareszcie do Szczawnicy drogę żelazną. 

Z. Fr. 
—0— 
Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA TA. 
TRZAŃSKIEGO W ZAKOPANEM. 

Staraniem zakopiańskiego oddziału P. T. T. sta- 
nie jeszcze przed zimą nowe schronisko w dolinie 
Pięciu Stawów w miejscu starego, zupełnie znisz- 
czonego. Jest to drewniany dom, pomyślany jako 
schronisko letnie i zimowe, zewnątrz skromny i 
bez pretensyj, wewnątrz urządzony jak najprak- 
tyczniej. Razem z poddaszem dwie izby pomiesz- 
czą razem około 100 osób, zimą około 40. Schro- 
nisko projektował dyr. Karol Stryjeński. Budowa 
odbywa się w Szkole Przemysłu Drzewnego, a u- 
czniowie oddziału ciesielskiego uczą się w ten 
sposób praktycznie wykonywania swego rzemio- 
sła. Po skończeniu zrębu budynek zostamie roze- 
a i aia, i przewieziony autami ciężarowymi do aiaa A A 


LAZAR FREIWALD 
Kraków, ul. Florjańska 1. 44 

pietro, telefon Nr. 533 
pal „przy bramie fiorjańsk. 


Na sazon letn! poleca w wielkim wyborze Markizety, Opale, Woaliny, Fulardyny, Zeliry, Krepony, Eponge 
I Woale wełniane zagraniczne, Chustki, Kołdry, Kapy, Koce, Firanki, Wsypy, Dymki, Wełny i Jedwabie 


Ceny znacznie zniżone. 


Magazyn Nowości 


EEE. Spółka z ogran. odpow. KRAKÓW EE 


Dla Kółek Rolniczych odlicza się rabat. 


- 363 


uF CENY ZNACZNIE ZNIŻONE wa i 


ul. Florjańska Nr. 28. 


poleca w bardzo wielkim wyborze zagraniczne: 


SUKNIE, BLUZKI, KASAKI, KAMIZELKI i t. p. 


jakoteż wszelkie matarjały z nagiej 
|IEROZN A E ..- R) 


KURJER WIECZORNY — niedziela, 29 czerwca 1924 roku. 
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stoki, skąd rozpocznie się wynoszenie gotowych 
części do Pięciu Stawów. Należy podnieść, iż Z 
dużą pomocą przyszło wojsko, koszty zaś roboci- 
zny dotychczasowej pokryła subwencja Tymcz. 
Komisji Uzdrowiskowej. Wobec wyczerpania 
funduszów na dalszą budowę oddział zakopiański 
projektuje na 13 lipca kilka dochodowych zabaw. 


KĄCIK KOBIECY 


ZŁY HUMOR. 

(Z) Gdybym był zamordował babkę pani Z. 
przywłaszczył sobie jej osobisty majątek, poroz- 
dzierał koronkowe firaaki w jej buduarze, gdy- 
bym był pobił jej dzieci, powalał tłustem błotem 
dywan ' perski w jej salonie, napewne pani Z. nie 
byłaby mnie przyjęła z bardziej zławrogą miną i 
w gorszym humorze... A przecież ja całkiem po- 
prostu i pełen pokory przyszedłem tylko zapytać 
ią o informacje co do pokojówki, którą ona przed 
dwoma dniami wyrzuciła za drzwi, a która oka- 
zała wspaniałomyślnie ochotę objęcia u mnie służ- 
by. Pani Z. mówiąc ze mną miała minę obrażonej 
królowej, i tonem tragiczno-impertynenckim od- 
powiadała mi niedbałemi monosylabami na pytania 
natury gospodarczej, które zadawałem z uśmie- 
chem i z właściwą mi — muszę to przyznać — 
uprzejmością. 

Patrząc na panią Z. zastanawiałem się w duchu, 
czy na pytania tak proste i obojętne, jak to: czy 
służąca jest uczciwą, pracowitą i t. p. nie można 
odpowiedzieć (sympatycznemu skądinąd bliźnie- 
mu) uprzejmie, bez okazywania miny chmury gra- 
dowej, bez wpadania w zły humor*., To dziwne 
jak na tym świecie ludzie dobrowolnie komplikują 
sobie życie przez to, że nie umieją, czy nie chąą 
zwalczać chropowatości swego charakteru. A 
przecież tak prostą jest rzeczą opanować się i nie 
przepędzać drogiego czasu w złym humorze! U- 
stalił się ogólnie komunał, że życie nasze jest doli- 
ną łez; nie wyznaję tej zasady, i zdaje mi się, że 
strumień płynący na dnie tej doliny nie musi być 
komiecznie zasilany płaczem ludzkim, Przeciwmie, 
powinniśmy go stroić w uśmiech i we własną na- 
szą pogodę. I gdybyśmy do naszej wędrówki ziem- 
skiej odnosili się z minimum złego humoru i kwa- 
śno-cierpkiego usposobienia, naprawdę meoglibyś” 
my być zupełnie lub choć względnie szczęśliwi. 
Nie niówię, żeby pobyt na tem Świecie był rajem. 
pozbawionym wszełkich przykrości, chodzi jodnak 
o sposób reagowania na te przykrości. Życie trze- 
ba brać za kark, mawiał Zagłoba, ja zaś dodam 
skromnie, że jest ono piękną kobietą, której nie 
rależy się sprzeciwiać i dv której winno się przy- 
stępować zawsze z uśmiechem... 


ZE ŚWIATA 


O WYPRAWĘ AMUDSENA. W związku z do- 
niesieniem o odłożeniu wyprawy Amudsena do bie- 
guna północnego należy zaznaczyć, iż powodem 
odłożenia wyprawy są kwestje natury finansowej. 
Pomiędzy poszczególnymi uczestnikami doszło do 
ostrej polemiki w sprawach finansowych. Chodzi 
w tym sporze o prawo publikacji i sprzedaży zdięć 
fotograficznych, które miały być zdejmowane pod- 
czas wyprawy. Włoski uczestnik wyprawy, pilot 
wojskowy Locapelli chce pomimo wszystkiego od- 
być wyprawę, lecz brak mu pieniędzy, które mial 
otrzymać od rządu. 

PO SIEDMIU LATACH. W 1917 r. pewien pra- 
cownik fabryki złotych łańcuszków Gaya w Ge- 
newie zgubił — jak donoszą pisma genewskie — 
sztabę złota, wartości 15.000 franków złotych. 

Pracownik ten stracił posadę, a złoto przepadło 
bez śladu. 

Dopiero w tych dniach policja genewska otrzy- 
małą wiadomość, że cenną sztabę znaleźli wówczas 
dwaj pracownicy miejskiego wydziału budowlane- 
go i ukryliją w swem mieszkaniu. Przedsięwzięto 
więc u nich rewizję i rzeczywiście znaleziono zło” 
to zakopane w piwnicy. 


Szerzyciele chrześcijaństwa 
wśród żydów 


Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ donosi: W 
zeszłym tygodniu przybyli do Piotrkowa dwal 
Żydzi (narodowościowo), chrześcijanie (religijnie 
w celu nawracania Żydów piotrkowskich na wia” 
rę chrześcijańską. Misjonarze ci bardzo źle mówia 
po polsku i referaty swe wygłaszają w języku ŻY” 
dowskim. Nie należą oni do żadnego z kościołów 
panujących, gdyż są propagatorami ewangelji wy" 
łącznie. , 

Popierani są przez Tow. angielskie szerzem 
chrześcijaństwa wśród Żydów. 

W Warszawie i w Łodzi mają już swój Zbó!* 
, W Piotrkowie doznali tak serdecznego przyjęci” 
wśród Żydów miejscowych, że postanowili pomo” 
wnie przyjechać do Piotrkowa“. 
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DZIAŁ Gi 


Dnia 27 czerwca odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. Tadeusza Sroczyńskiego Zwyczajne 

alne Zgromadzenie akcjonarjuszy, na którein 

aczelny Dyrektor Albert Ungar złożył sprawo- 
Zdanie z czynności, jak również zamknięcia ra- 
chunkowe za rok ubiegły. Rok sprawozdawczy 
stał pod ciężkim znakiem przesilenia walutowego, 
Spowodowanego znacznym deficytem budżetu 
państwa, który w konsekwencji wywołał nadmier- 
ną inilację. 

Wskutek stałej a tak gwałtownej  deprecjacji 
Marki polskiej, targ pieniężny pozostawać musiał 
w ustawicznem naprężeniu, a zapasy płynnych 
kapitałów stale się zmniejszały, 

Brak gotówki wywołany ustawiczną deprecja- 
cją marki polskiej znalazł też dobitny wyraz w 
wysokości stopy procentowej. Ogólna ucieczka 
Od niej z powodu obaw poniesienia strat waluto- 
wych wytworzyła dla instytucyj finansowych 
ciężką sytuacię, gdyż nietylko zanikł przyrost no- 
wych wkładów, lecz ponadto zredukowały się 
dawniejsze lokaty kapitałów na rachunkach bie- 
żących. 

Dalej omawia p. Dyr. Ungar rozpoczętą w roku 
1923 akcje sanacyjną, a polegającą przedewszyst- 
kiem na zwaloryzowaniu wszelkich opłat na rzecz 
skarbu państwa. Przeprowadzenie akcji sanacyj- 
ne; przeciągło się, z początkiem roku 1924 inflacja 
osiągnęła punkt kulminacyjny, wówczas przystą- 
Pił rząd na podstawte udzielonych Ministrowi 
SRarbu pełnomocnictw do energicznej akcji sana- 
Cyjnej w kierunku uzdrowienia państwa. W 
Pierwszym kwartale roku 1924 osiągnięto stabili- 
zację waluty, wskutek zrównoważenia budżetu 
Przez znaczne podmesienie podatków i opłat 
Daństwowych, oraz zapowiedź zaprzestania dal- 
Szego druku marek i przeprowadzenia reformy 
Walutowej, przy równoczesnem założeniu Banku 

olskiego. Niekorzystne warunki targu pieniężne- 
go, wywołane omówioną powyżej sytuacją, były 
Dowodem, że w roku ubiegłym Dyrekcja Banku 
Małopolskiego wstrzymała się dalszą akcją zało- 

Ycielską w kierunku finansowania nowych przed- 
Slainiorstw przemysłowych, a staraniem jej było 
iak dotąd tak i nadal mimo ciężkich warunków, 
popierać finansowo przedsiębiorstwa grupujące się 
Około Banku Małopolskiego. 

W roku sprawozdawczym przeprowadzono na 
Dodstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzema z dnia 17 listopada 1922, podniesie- 
nie kapitalu akcyjnego z 500.500.000.— Mkp. do 
Wysokości 1.000.020.000.— Z wpływów tej nowej 
emisji użyto na kapitał akcyjny sumę 499.520.000.— 

kp., zaś pozostałą resztę, po strąceniu kosztów 
bołączonych z tą emisją, wcielono do specjalnego 
Unduszu rezerwowego, który w ten sposób 
wzrósł do sumy Mkp. 1.565.880.395.56. 

Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Walne- 
o Zgromadzenia z roku 1923, przystąpiła Dyrek- 
Cia w roku bieżącym do podwyższenia kapitału 
akcyjnego z sumy Mkp. 1.000.820.000.— na Mkep. 

.000.000.000.— przy równoczesnem podniesieniu 
Wartosci nominalnej akcji z Mkp. 280.— na 1.000.—. 
Emisja ta jest w toku, a po joj przeprowadzeniu, 
Kapitał akcyiny Banku Małopolskiego wynosił bę- 
dzie Mkp. 6.000.000.000.—. Podczas, gdy przez 
Drzeniesienie uzyskanych ponad wartość nominal- 
lą kwot, które wcielone zostaną do specjalnego 
Unduszu rezerwowego, fundusz ten najprawdo- 
Dodobniej dosięgnie sumy Mkp. 1.000 miliardów. 

Celem uzyskania odpowiedniego lokalu dla Ban- 

u Małopolskiego w Warszawie, Dyrekcja zamie- 
Izą nabyć tamże realność, płacąc równowartość 
akcjami Banku Małopolskiego. Wobec tego 
Drzy piątym punkcie porządku dziennego przedło- 

Y wniosek na dalsze podniesienie kapitału akcyj- 

Ego na cele zakupna wspomnianej realności. 

k omimo ciężkich warunków targu pieniężnego, 
tóre w roku ubiegłym oddziaływały ujemnie na 
eg interesów, cyfry bilansowe w r. sprawozdaw- 
p wykazują znaczny rozwój Banku Małopol- 
22 29. Suma bilansowa podniosła się z Mkp. 

<.6053.991.441.— na Mkp. 2.468.016.969.033.52. O- 
lągnicty zysk zezwala Dyrekcji na zapropono- 
a E Walnemiu Zgromadzeniu wypłacenie dywi- 

ndy za rok ubiegły w wysokości 2.600 procent. 
„joszła przebudowy gmachu bankowego w 
gjg owie wynoszące W roku ubiegłym Mkp. 
k «105.554,67, wstawiqno iako wydatek w rachun- 
war SKków i strat. W bilansie z roku 1922 figuro- 
L aly kudraki bankowe w Krakowie, Warszawie, 
Z Wie, Bielsku i w Jaśle sumą Mkp. 36.215.875.—. 
tog Asiliętych zysków opisana została cała war- 
cy Liiansowa pięciu realności, jak również będą- 
własuością Banku Małopolskiego pawilon na 


Targach Wschodnich we Lwowie. Realności te 
wstawione zostały do bilansu kwotami ewiden- 
cyinemi po jednej marce, czyli łączną kwotą Mkp. 
6.—, a odnośną kwotę Mkp. 36.215.870.— wstawio- 
no w rachunku zysków j strat jako odpis z bu- 
dynków. 

Z powodu zakupna w roku sprawozdawczym 
dalszych ruchomości tak w Zakładzie Centralnym 


lak i w oddziałach za kwotę Mp. 2.932.735.359'— 


podniosła się wartość ruchomości Banku Małomol- 
skiego o tę kwotę. Ruchontości te i urządzenie ka- 
sowe wstawiono do bilansu za rok ubiegły tą samą 
co w poprzednim bilansie kwotę Mp. 2—, a wy- 
datkowano na cele zakupna inwentarza kwotę Mp. 
2.832.735.359'—, odpisano w całości z zysków roku 
ubiegłego. , 
Stan efektów figurował w bi- 

lansie zeszłoroczn. sumą Mp. 
zaś w przedłożonym obecnie 

bilansie papiery wartościo- » 

wę wykazane zostały 


przeto stan efektów podniósł 

się o sumę . . . . . Mp. 118.141.479.190'97 

Znaczne stosunkowo podniesienie portfelu Banku 
Małopolskiego spowodowane zostało wykonaniem 
praw poboru nowych akcyj przy podnoszeniu kapi- 
tałów akcyjnych poszczególnych spółek akcyj- 
nych, gdyż dążnością Dyrekcji było utrzymanie 
dotychczasowej pozycji Banku Małopolskiego w 
przedsiębiorstwach przez bank finansowanych. 

Sprawozdawca zanacza, że tak jak w latach po- 
przednich, tak i obecnie Dyrekcja kierowała się 
zasadą przezornego bilansowania, wstawiając do 
bilansu wszelkie akcje i udziały swoje w różnych 
przedsiębiorstwach po cenie nabycia. 

Wszystkie Oddziały Banku Małopolskiego dały 
zadowalające rezultaty, z wyjątkiem Oddziału w 
Zakopanem, którego zadanie i działałność jest o- 
graniczona. 

Stan pożyczek hipotecznych w okresie sprawo- 
zdawczym nie uległ prawie żadnym zmianom, a 
stosunki walutowe jak również targu pieniężnego 
w roku ubiegłym spowodowały zupełne wstrzy- 
manie interesu hipotecznego. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku sprawo- 
zdawczym Bank Małopolski brał udział w Syndy- 
katach gwarancyjnych, różnych instytucyj finan- 
sowych, jak również w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, a zyski uzyskane z tego tytułu zapisa- 
ue zostały na rachunek prowizii. 

Następnie w dłuższem przemówieniu przedsta- 
wił p. Dyr. Ungar stan przedsiębiorstw należą- 
cych do koncernu Banku anne": t które 
rozwijają się pomyślnie a mianowicie Polskie To- 
warzystwo Żeglugi Morskiej, „Sarmacja“ S. A., Fa- 
bryka i Rafinerja Cukru „Łubna i Szreniawa” w 
Kazimierzy Wielkiej, Jaworznickie Kopalnie Wę- 
gla S. A., „Azot“ S. A., w Borach, Fabryka Kwasu 
Siarkowego w Gorlicach, Przemysł Chemiczny w 
Polsce S. A., Polskie Zakłady Chemiczne „Nitrat” 
S. A., Zakłady Amunicyjne „Pocisk“ S. A., Fabry- 
ka dla Przetworów Rolniczych w Chmielowie, Fa- 
bryka Czekolady A. Piasecki i Sk S. A. w Krako- 
wie, Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce S. A. 
Fabryka Armatur i Motorów „Ursus“ w Warsza- 
wie, Wielopolski, Dąbrowski i Ska Kolej Wązkoto- 
rowa Działowska S. A., „Soła“ Spółka z ogr. odp., 
„Krakus“ Zjednoczone Fabryki Przetworów Wy- 
skokowych i Owocowych Towarzystwo Akcyjne 
w Krakowie, Polskie Zakłady Garbarskie S. A. w 
Krakowie, Polska Spółka Akcyjna „Kauczuk*, Pol- 
skie Towarzystwo Budowlane we Lwowie, Karo 
Korn Budowlana Spółka Akcyjna w Bielsku, Pol- 
ska Zjednoczona Spółka dla Przemysłu i Handlu 
Drzewnego w Krakowie, „Mikuliczyn* Zakłady dla 
Handlu i Przemysłu Drzewnego we Lwowie, Ma- 
łopolsko-Śląska Spółka Węglowa z ogranicz. odp. 
w Katowicach, Polskie Towarzystwo Handlowe 
S. A. w Krakowie, Polski „Lloyd“ S. A. w War- 
szawie, Towarzystwo Handlowe Reim i Spółka 
S. A. w Krakowie, Towarzystwo Dla Handlu 
i Przemysłu Lekarskiego Drobner S. A. w Krako- 
wie, Towarzystwo dla Handlu i Tytoniu S. A. w 
Warszawie, Syndykat Przekazowy Banków Pol- 
skich S. A. w Warszawie, Krośnieńska Nafta i Gaz 
Ziemny S. A. w Krakowie, Powszechne Domy 
Składowe S. A. we Lwowie, Huta Żelazna S. A. w 
Krakowie, Węgierska Górka Górnicza i Hutnicza 
S. A., Spółka dla Zakupu i Sprzedaży skór suro- 
wych „Polskin*, Międzynarodowe Towarzystwo 
Stoczni Gdańskiej i Warstatów Kolejowych, Bank 
Gdański. 

Ze względu na bieżące zapotrzebowanie na wy- 
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SPODARCZY 
Bank Małopolski S. A. w Krakowie 


płaty emerytur jak w latach poprzednich tak ; obe- 
cnie pokrywanych na rachunek-kosztów admini- 
stracji, Dyrekcja proponuje, by z zysków roku u- 
biegłego przeznaczyć sumę Mp. 20 miljardów dla 
funduszu emerytalnego urzędników i wdów Banku. 

Fundusz rezerwowy zwyczajny wykazany w bi- 
lansie z roku 1922 Mp. 24.272.635.64 po przydzie- 
lonej dotacji z roku 1923 wynosił Mp. 80.727.364.36. 
Podniósł się do sumy Mp. 105.000.000, z zysków: 
roku ubiegłego proponuje Dyrekcja oprócz statu- 
towo określonej kwoty Mp. 395,010.000 celem uzu- 
pełnienia funduszu do wysokości 50 proc. kapitału 
akcyjnego, ponadto przekazanie temu funduszowi 
dalszej dotacji w sumie Mp. 29,499.990.000, zatem 
zwyczajny fundusz rezerwowy wynosić będzie 
Mp. 30,000.000.000. 

Specjalny fundusz rezerwowy przedłożony Wał- 
nemu Zgrom. wynosi Mp. 1,565.880.395'56, Z emisji 
będącej w toku, przydzielona zostanie po myśli 
par. 7 statutu, nadwyżka uzyskana ponad pari wo- 
bec czego fundusz ten najprawdopodobniej prze- 
kroczy sumę 1-go biljona marek. 

Podatek i należytości wzrosły o sumę Mp. 
28.406.860.074.09 tytułem zaliczki wipłacił Bank 
Małopolski na podatek majątkowy kwotę Mp. 
5,416.935.746. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosły także koszta ogólnej płacy o sumę Mp. 
234.656.366.226.74. 

Wskutek wylosowania w bieżącym roku ustę- 
pują z Rady Zawiadowczej następujący członko- 
wie a mianowicie: pp. Ernest Garr, Robert Han- 
kar, Dr. Edmund Kaleta, Michał Sroczyński, Ru- 
dolf Steiner, oraz Zdzisław Hr. Tarnowski, 

Przy punkcie 8-mym programu zebrania nastąpi 
wybór nowych członków Rady Zawiadowczej. 

Ponadto zawiadomił p. Dyr. Ungar, że z grona 
Rady Nadzorczej z prawdziwym żalem ustępuje jej 
długoletni członek, a w ostatnich latach wicepre- 
zes Dr. Jan Kanty Steczkowski, któremu Dyrekcja 
wyraża za jego życzliwość i niestrudzoną dzia- 
łalmość poświęconą dla dobra i rozwoju Banku Ma- 
łopolskiego gorącą wdzięczność. 

W Dyrekcji Banku w roku sprawozdawczym 
zaszły zmiany: zmarł członek Dyrekcji Ś. p. Józef 
Karpowicz Dyr. Oddziału Banku Małopolskiego w 
Warszawie, a w jego miejsce objął kierownictwo 
tego Oddziału p. Dyr. Kazimierz Bauda dotychcza- 
sowy Dyrektor w Zakładzie Centralnym. W skład 


Dyrekcji wszedł w roku ubiegłym p. Dr. Stanisław 


Zakrzewski z zakresem działania przy Oddziele w 
Warszawie. 

Czysty zysk za rok 1923 wynosił mkp. 
100,862,880.246.35. Z kwoty tej wydzielono w myśl 
$ 43 statutu na uzupełnienie funduszu rezerwowe- 
go do wysokości 50 pre. kapitału akcyjnego mkp. 
395.010.000. Na wypłatę pięcioprocentowej dywi- 
dendy za cały: rok od kwoty mkp. 500.500.000 t. i. 
mkp. 25.025.000, 5 pre. dywidendy za pół roku od 
kwoty mkp. 499,520.000 t. j. mkp. 12,488.000 tj. ra- 
zem mkp. 37,513.000. 

Przyznano 10 pre. tytułem statutowej tantjemy 
dla Rady Zawiad. mkp. 10,043,035,724.60. 

Użyto na wypłatę superdywidendy 1995 prc., za 
cały rok od mkp. 500,500.000, oraz za pół roku od 
mkp. 499,520.000 tj. mkp. 14,967,686.000. 

Przeznaczono na dałszą dotację rezerwy zwy- 
czajnej celem dopełnienia jej do wysokości mkp. 
30,000,000.000, mkp. 29,499,990.000, ra, fundusz pen- 
syjny i urzędników i sług mkp. 20,000,000,000 na 
fundusz zapomogowy im. Dyr. Alberta Ungara ce- 
lem dopełnienia go do wysokości mkp. 10 miljar- 
dów, mkp. 9,987,604.881. P.zwznano na cele społe- 
czne i humanitarne mkp. 10 miljardów, resztę zaś 
w kwocie mkp. 5,962,795,206,44 przeniesiono na 
rachunek roku następnego. 

Na 1 lipca 1924 przypada do wypłaty dywidenda 
w wysokości 2000 pre, czyli, że za kupon płatny 
1 lipca 1924 od akcji uprawnionych do dywidendy 
za cały rok przypadnie do wypłaty kwota mkp. 
5.600, zaś od akcji uprawnionych do dywidendy za 
cały rok przypadnie do wypłaty kwota mkp. 5.600, 
zaś od akcji uprawnionych do dywidendy od 1 
lipca 1923 tj. za pół roku mkp. 2.800. 

Po sprawozdaniu Dyrekcji nastąpił uzupełniają- 
cy wóbyr członków Rady Zawiadowczej. Głoso- 
wanie odbyło się kartkami i jednomyślnie przeszli 
ci sami członkowie. Pan Rzepecki interpeluje Dy- 
rekcję w sprawie notatki, jaką przeczytał w je- 
nym z pism, donoszącą © zamierzonej fuzji Banku 
Małopolskiego. Na interpelację tę odpowiedział p. 
Dyr. Ungar, że jeszcze przed kilku miesiącami 
zwróciła się do niego redakcja „Gazety Banko- 
wej“, która urządziła ankietę z prośbą o napisanie 
artykułu co do przyszłej polityki bankowei. 

W artykule tym, który przedrukowany został w 
kilku pismach codziennych, między innemi oświad- 
czył, że jego zdaniem, koncentracja kapitałów w 
Polsce jest rzeczą wskazaną i że wcześniej, czy 
później będą musisry nastąpić fuzje między po- 
szczególnemi bankumi. W Polsce mamy za dużo 
banków, za mało jedaak sS!nie ufundowanych in- 
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stytucji finansowych i że dlatego polityka banko- 
wa zmierzać musi w kierunku tworzenia silnych 
finansowo banków, by odpowiedzieć zadaniom na- 
szego życia gospodarczego. 

„Do tego celu dążyć należy ze względu na ko- 
nieczność zredukowania kosztów administracji, 

Przed blisko rokiem Bank Małopolski nawiązał 
na razie luźne” jeszcze, pertraktacie z jednym z 
banków w stolicy, zmierzając do sfuzjowania się 
z tym bankiem. Sprawa ta, która traktowaną jest 
wyłącznie ze stanowiska interesu akcjonarjuszy, 
nie wyszła na razie ze stadjum pierwszych per- 
traktacyj. 

Wszystkie natomiast pogłoski, powtórzone przez 
niektóre dzienniki, o fuzji Banku Małopolskiego z 
Bankiem Przemysłowym pozbawione są wszelkiej 
podstawy i nie odpowiadają rzeczywistości, %¢ 
wogóle sprawa ta nie była przedmiotem dyskusji 
i żadne nawet pr”odwstępne pertraktacje nie mia- 
ły miejsca, a to tem bardziej, że fuzja ta nie jest 
przedmiotem zamierzeń Banku. 

Bezpośrednio po Walnem Zebraniu odbyło się 
posiedzenie Rady Zawiadowczej, która ukonsty- 
tuowała się, wybierając ponownie przewtodniczą- 
cym Jana Rar. Gótzą Okocimskiego, zaś wicepre- 
zesami p. Franciszka Brugera i Hr. Aleksandra 
Skrzyńskiego. 


Promjer Grabski o kryzysie 


gospodarczym i o złotym 


Jak to już donosiliśmy, premier Grabski udzielił 
korespondentowi „Neue Freie Presse“ wywiadu, w 
którym zaprzeczył rozsiewanym plotkom w Wie- 
dniu o zamiarze ogłoszenia w Polsce moratorjum. 
Premjer zaznaczył, że spodziewał się obecnego 
kryzysu gospodarczego, który musiał nastąpić 
wskutek stabilizacji waluty. Kryzys jednak w Pol- 
sce ma formę daleko łagodniejszą, aniżeli w in- 
nych państwach, które przechodziły stabilizację 
waluty. Głównym powodem kryzysu są wysokie 
koszta produkcji, lecz ich redukcja już następuje. 
Początek dały kopalnie węgla, co przy wielkiem 
znaczeniu, jakie posiada zniżenie cen węgła dla 
całego przemysłu, niewątpliwie wpłynie na obni- 
żenie kosztów produkcji i w innych gałęziach prze- 
mysłu. Rząd wydał cały szereg zarządzeń, mają- 
cych na celu potanienie kosztów utrzymania, obni- 
żenie stopy procentowej i ceł. Pogłoski o morato- 
rium w Polsce zostały rozpuszczone w Wiedniu 
przez czynniki, którym zależy na obniżeniu kursu 
złotego. Użyto do tego starych sposobów, któremi 
obniżano markę polską. Jednak obecnie akcja prze- 
ciwko złotemu absolutnie nie da rezultatów, gdyż 
nowa polska waluta opiera się na podkładzie złota. 


Nowa taryfa celna 


Nowa taryfa celna, która niebawem zacznie o- 
bowiązywać, nie zawiera ceł zbożowych, znacznie 
redukuje cło od artykułów przemysłowych, ma- 
jących znaczenie podstawows dla kosztów utrzy- 
mania, zniżono stawki celne, aby zmusić do re- 
wizji kalkulacji i obniżki cen na mocy uchwał Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, ustałono 
stawki nowej taryfy: zboże bez cła, mąka żytuia 5, 
cukier 35, skóry 100—160, żelazo i stal pół wy- 
roby 5, maszyny 43, parowozy 40, papier 10, biały 
23, płótno 260, tkaniny wełniune 1.800, pół weł- 
sę 750, wszystko we frankach złotych za 100 

B. 


Niemcy zdobywają kredyty 
zagraniczne 


Aparat produkcyjny Niemiec jest przygotowany 
dla największej nawet produkcji. Podczas okresu 
inflacyjnego przemysłowcy dokonywali na jaknaj- 
większą skalę remontu i rozszerzenia fabryk, po- 
nieważ w bankach pieniędzy trzymać nie chcieli, 
a dewiz nabywać nie mogli. Ale ten cały organizm 
przemysłowy cechuje dochodząca do ostatecznych 
granic ańemja, gdyż tkwiące w przemyśle nic- 
imieckim niewątpliwie imiljacdowe sumy nie wy- 
kazują żadnej rentowności. Stąd na rynku akcyj- 
nym niemieckim zapanowały wprost katastrofalne 
stosunki. Najlepsze akcje firm zupełnie pierwszo- 
rzędnych wykazują w złocie kurs, odpowiadają- 
cy nie więcej, jak 10—15 pre. nominalnej wartości. 
W związku z tem oczywiście niezbędne są wciąż 
sprzedaże egzekucyjne akcji lormbardowych i stąd 
powstaje coraz większa panika. 

Jedynym jasnym momentem w tej całej sytua- 
cji jest nowy sukces odniesiony przez „Deutsche 
Gólddiskontobank*, który idąc konsekwentnie w 
kierunku zdobywania sobie nowego kredytu w A- 


meryce, zrobiło nowy krok naprzód. Syndykat 24 
banków amerykańskich udzielił tej instytucji re- 
dyskonta na 25 miljonów dolarów, podczas gdy 
dotąd redyskonta amerykańskie wynosiły tylko 5 
miljonów dolarów. Bank ten zaczyna zatem roz- 
porządzać coraz większymi środkami; posiada bo- 
wiem oprócz własnych 10 miljonów funtów, jesz- 
cze zapewnione redyskonto, a następnie redyskon- 
to amerykańskie, wynoszące iuż 5+25=30 miljo- 
nów dolarów. Sukces jest tera większy, że w prze- 
ciwieństwie do dawniejszych kredytów, udziela- 
nych Niemcom np. przez Holandję, niema już ża- 
dnego zastrzeżenia, że Niemcy za udzielony im 
kredyt mają i muszą nabywać towary w kraju, u- 
dzielającym kredytu. Powyżej wymienione redys- 
konto niemieckich weksli handlowych na 25 miljc- 
nów dolarów nie jest uzależnione od nabywania 
w obrębie Stanów Zjednoczonych jakichkolwiek 
surowców, tak, że kredyt ten będzie mógł zapła- 
dniać już cały przemysł niemiacki, nie zaś wyłą- 
cznie te fabryki, które przerabiają Surowce, po- 
chodzące z Ameryki. W obzcnych warunkach Nie- 
miec takie nowe źródło kredytu stanowi dla nich 
prawdziwy sukces, wyzyskanz jest zręcznie przez 
niepewne emulacje, zaznaczając się między No- 
wym Jorkłem a Londynem. 

Ten moment rywalizacji między jednym a dru- 
gim odłamem żywiołu anglosaskiego Niemcy wy- 
zyskują do urządzenia licytacji in plus na swą ko- 
rzyść, 


Udział państw w handlu zagranicznym 
Polski w latach 1920-1923 


1920 1921 1922 1923 
„ Ogólna wartość przywozu 
w miljonach irank. złot. 1248.5 847.4 801.4 1122 
w tem Niemcy . . 11.2% 119% 37% 337% 
Stany Zjednoczone 32.2% 16.6% 15.5% 15.4% 
Ańtstrja" oa aeii 77% 149% 10.2% 87% 
Anglja iadan aa oa CL2.570w, 170 8.1% 
Czechosłowacja 9.4% 12.3% 65% 48% 
Francja . 49% 5% 43% 39% 
Ogólna wartość wywozu 
w milionach frank. złot. 259.2 274.3 614.8 1200.9 
NEM n 44 śfoń 4. 45.7% 31.3% 49.5% 50.6% 
Rummja .'. . . . 07% 17% 11% 11.4% 
Aasia 5167... «16: 498%. .10.9% 411% 9.3% 
Anaia ir saa. 0.9% 145% 41% 59% 
Czechosłowacja . . 12.8% 10.2% 48% 48% 
Prańcja . . « . «' T3 7.7% 8A 


Eksport drzewa polskiego przez Gdynię 


Jak donoszą z Gdańska tamtejsza prasa niemie- 
cka ujawnia zaniepokojenie z powodu pomyślnych 
koniunktur dla eksportu drzewa polskiego przez 
Gdynię. Obecne urządzenia portowe w Gdyni — 
pisze „Danziger Volkstimme“ pozwalają na łado- 
wanie i wyładowanie nawet wielkich okrętów to- 
warowych. Wobec tego miarodajne czynnik: pol- 
skie usiłują eksport drzewa kierować na Gdynię. 


KRONIKA KRAJOWA 


1900 PODAN O KREDYT W BANKU GOSPO- 
DARSTWA KRAJOWEGO. Miarą tego, jak poszu- 
kiwany jest kredyt, może być fakt, że w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, mimo bardzo uciążli- 
wych warunków, stawianych przez tę instytucję, 
zabiega o kredyt 1800 firm. 

Ponieważ Bank Gospodarstwa Krajowego ma 
do podziału 36 miljonów złotych, wypada więc 
przeciętnie 20 tys. złotych na jedną firmę. 

WYSTAWA PRÓBEK POLSKIEGO PRZEMY- 
SŁU W BORDEAUX. Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie zawiadamia interesentów, iż 
według doniesienia Konsulatu Rzeczypospolitej 
Polskiej w Bordeaux urządzoną została tamże w 
lokalu Konsulatu stałą wystawa próbek polskiego 
prezmysłu. 

Eksporterzy polscy, reflektujący na udział w tej 
wystawie, nie ponoszą przy wysyłce towarów ża- 
dnych innych kosztów, oprócz kosztu wysłania 
próbek do Gdańska pod adresem: Worms & Co. 
Langermarkt 17. Dalszy transport towarów do 
Bordeaux odbywa się już na koszt Konsulatu. 

Zarazem Konsulat zwraca uwagę firm, które już 
przesłały swe próbki wzgl. katalogi do Bordeaux, 
aby w możliwie krótkim czasie nadesłały zesta- 
wienie cen w złot”ch polskich. 

O KAPITAŁ OBCY DO ROZBUDOWY KOLEI 
DOJAZDOWYCH. Korzystając z zainteresowania 
kapitałów zagranicznych budową podmiejskich ko- 
lejek dojazdowych, ministerstwo kolei pragnąc 
przyspieszyć tem po przebudowy ‘węzła war- 
szawskiego czyni zabiegi w celu zdobycia kapi- 
tałów obcych. 
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REORGANIZACJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁA- 
DÓW GRAFICZNYCH. Minist wjum skarbu doszło 
do wniosku, iż najbardziej wskazaną formą, w ja- 
ką mają być przekształcone Państwowe Zakłady 
Graficzne w związku z sanacją skarbu, jest usa- 
modzielnienie ich przez stworzenie spółki akcyjnej. 
Do spółki tej wszedłby Skarb Państwa oraz Bank 
Polski. Majątek Państwowych Zakładów Grafi- 
cznych będzie przelany jako aport wnoszony przez 
Skarb Państwa do nowozorganizowanej spółki. 
Wartość aportu ustalona zostanie przez specjalne 
komisje szacunkowe, wyłonione do poszczegól- 


„nych działów. 


— ZEZWOLENIA NA WYWÓZ. Na posiedzeniu 
zmniejsżonego kompletu głównego urzędu przy- 
wozu i wywoz" uchwalono zezwolić na wywóz: 
220 wagonów jęczmicnia na zwykłych warunkach, 
100.000 kg. krup jęczmiennych w ramach i na wa- 
runkach kontyngentu, 60 ton otrąb jęczmiennych 
za pobraniem opłaty wywozosyej w wysokości 52 
złotych od każdych 10 tonn, 3 wagonów koniczyny 
oraz dwu wagonów odpadków koniczyny, 30 wa- 
gonów łusek od prosa mielonego i niemielonego, 
& i pół tonny rzepaku, 75 wagonów kukurydzy, 50 
tonn surowych skórek króliczych i zajęczych na 
zwykłych warunkach i 4.763 kg. szmat pochodze- 
nia zagranicznego bez pobrania opłaty wywozo- 
wej. Przedłużono do d. 1 października ważność 
pozwoleń na wywóz .3.500 wagonów wytłoków 
suszonych. 

EKSPORT RUDY ŻELAZNEJ. Wobec trudności 
w przemyśle hutniczym ujawnia się tendencja do 
eksportu rudy Żelaznej. Tow. Przemysłowo-górni- 
cze „Praszka“ zabiega o wywóz 120 wagonów: ru- 
dy żelaznej prażonej, dla której niema zbytu w 
kraju. Ten stan rzeczy dosadnie maluje stosunki, 
jakie wytworzyły się w hutnictwie polskiem. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 27 czerwca 1924. 


Akcyjny Hipoteczny 
Przemysłowy . » » 


H 0,43 
Browary Lwowskie / > 


0,23Y/2 -0.24 
6,40—6,50—6,60 — 6,45 
Chodorów 3,70 —3,68—3,65 


y 


Cegielski . e « » o 0,42 
CMe. a e ea iT e a r. 3,90 
Cmielów, fabryka porcelan 0,56 —0,551/2 
Oikos, zakł. przem. drzew. . 1,65 
Parowozy S. A. bud. masz. 0,26 
Polskie Tow. But .. e » 0,181/2 
Rakszawa, fabryka sukna . 1,0 
Sireta gorm. veast 3,80 
Tesp, tow. ekspl. soli . . » 3,11 -3,07 —3,05 — 3,06 
Zieleniewski . - « oeo 6,70 


akcje nieoficjaine 


E s, WP: 0,3 
Br Ziemian *% etul SaN e (100) 0,09 
Eõtesta N. sN e ex 0,40 
Gazy Zachodnie +» e e s o 2,00 1,99—2,05 
Gazy Wschodnie . . » . .  11,00-10,50—10,25 — 10,75 
Jaworzno R „2 14,00—14,50 
OIkUsz 2.106 0 6 6 6 s% 0,31 —0,30 
SCHON ZY Ra 3 ki a2 ,00 
Węgiówki wi è « Asioi. 0,0214 


Gieida poznańska 


Poznań, 27 czerwca. — Bank Kw.lecki Potocki 
2.00, Bank Przemysłowców 2.30, Polski Handlo- 
wy 2.00—2.50, Arkona 1.85, Brow. Krotosz. 1.50, 
C. Hartwig 0.60, Iskra 1.00, Lubań 50.00, Dr. Ro- + 
man May 18.50, Pap. Bydgoszcz 0.30, Płótno 0.15, 
Pozn. Sp. Drzewna 0.80, Sp. Stolarska 1.00, Unia 
5.00, T. A. Wojciechowo 0.45. 


Gieida wiedeńska 


Wiedeń, 27 czerwca. W tys. Mraźnica 28—30, 
Tepege 31—34, Zieleniewski 81, Apollo 520, Kar- 
paty 165, Fanto 200, Galicja 1320, Schodnica 250, 
Nafta 220, Kol. Lwów Czern. 150, Silezja 16. 


KALENDARZYK GIEŁDOWY 


WALNE ZEBRANIA. 

28 czerwca (dzisiaj): Krośnieńska Nafta i Gaz 
Ziemny S. A. w Krakowie o godzinie 6-tej w loka- 
lu Banku Handlowego w Krakowie, Rynek 34 
Il-gie piętro. 

30 czerwca: Fabryka produktów chemicznych 
„Liban“ S. A. w Podgórzu o godzinie 1-szej w lo- 
kalu Ziemskiego Banku Kredytowego w Krakowie 
ul. Florjańska 32. 

Belzijsko-Polska Naftowa S. A. „Petrolifere* w 
Krakowie. Nazwyczajne walne zebranie o godz- 
4-tej w lokalu, ul. Florjańska 18, II. p. 


ZMIANY STATUTU. 

Towarzystwo Akcyjne dfa Przemysłu Spirytu* 
sowego ł Chemicznego. Przeniesienie siedziby 7 
Krakowa do Podzwierzyńca pod Łańcutem, 

„Ziarno“, Polska Wytwórnia Chleba Zdrowia 
Spółka akcyjna w Krakowie. Zmiana nazwy: „Zia” 
no“, Polska Wytwórnia Chleba Zdrowia i Młym 
Wałcowy, Spółka akcyjna w Krakowie, 
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Z SEJMU 


Spodziewany atek na ministra Miklaszewskieco 


Warszawa, (Tel. wł.). Dzisiaj cd rana toczy się 
M Sejmie w dalszym ciągu dyskusja budżetowa. 
Na porządku dziennym dokończenie debaty nad 


udżctem ministerstwa Rolnictwa, następnie przy- | 


stąpi Sejm do rozpraw nad budżetem minister- 
stwa wyznań Religijnych i O. P. 


I 


W dyskusji nad budżetem tego resortu przewi- 


| dziane są burzliwe incydenty i generalna kampanja 


| 


lewicy seżtmowej przeciwko ministrowi Miklaszew- 
skłemu. Główny atak na ministra przewidziany 
jost zę strony Wyzwolenia. 


Rezwój kursów na glełazie Krakowskiej w bież. (tyśodniu 


Kraków, ud wtorku 23 czerwca do piątku 27 czerwca 


Tracsakcje w złotych 
AKCJE 1 POPOP Hod. 
27/V1 |_| 23/VI E- 


„Tohan“ "e o WPT 0:28— 0*23 0:31—0'33 
„Pharma“ . « « « « » e 050—048 065 
Żegluga Polska. « «a « « 012 0:13 
ieleniewski a. e « « « e 6'45—6380 7:40—8:60 
Cegielski, Poznań . e e o 0'43—0'46 0:50— 0 52 
„Trzebinia“ » o « « © « 065—060 0:75 
Górka arot T 0 © © © © 11:00 18'75 


Tydzień ubiegły na giełdzie zaznaczył się kata- 
Strofalnym spadkiem efektów. Spadek ten, trwa- 
lący już od kilku miesięcy nie tylko że pochłonął 
luż oszczędności całej rzeszy inteligencji, ale po- 
Woduje groźne niebezpieczeństwo, że kapitał za- 
śraniczny za bezcen może wykupić nasze najpo- 
ważniejsze przedsiębiorstwa przemysłowe. Banki 
Nasze natomiast przypatrują się temu zupełnie 
iernie, zamiast wspólnie z rządem zorganizować 
Wielką akcję ratunkową, celem podtrzymania kur- 
Sów efektów, by uchronić ich posiadaczy od zu- 
Dełnej zagłady oszczędności, umieszczonych w ak- 
Ciach, a przemysł od wykupu za bezcen przez 
zagranicę. Z drugiej strony nasze spółki akcyjne 
Drzyczyniają się do tej zniżki przez swą niero- 
żumną i zabójczą politykę dywidendową. Zarzą- 
dy naszych spółek nie chcą zrozumieć, że minęły 
uż czasy, kiedy to nabywca akcii nie zważał na 
Wysokość dywidendy. Przy siabilizacji naszej wa- 
tty bada się przedewszystkiem rentowność da- 
lego przedsiębiorstwa. Rozumiemy doskonałe, że 


| 


a OO Z EO W Z, 
AKCJE „, Iransake,e w złotych 
kg R DE 27/VI | 28/VI 


Tepege „s.e she «4. e . 1 2:50—-2857 2:45—250 
Tłuszcze Trzebinia „ . . 500 5:30—550 
Elektr. Siersza . e . e „ 027 028 

gzKrakugc 2 cf sk oz su w 0-80 4 1:00—0:95 
Chodorów < «'» » . » . "8855375 | 4'50—'455 
Chybie . . „ » «fama 440410 540—550 
A. Plasocki ToS 0 "oro e 1.40 1:45 


przy obecnej polityce podatkowej rządu trudno 
jest spółkom akcyjnyim wypłacać*wysokie dywi- 
dendy, ale dywidenda w kwocie Mkp. 2000 lub 
Mkp 10.000 od akcit jest bczsensowną. Dzisiaj 
żadna emisja choćby najlepszego przedsiębiorstwa 
nie znajduje nabywców, skoro akcie spadły w 
kursie poniżej ceny emisyjnej. Fo też koniecznem 
jest, by tak rząd, jak i banki pomyślały na serio o 
akcji sanacyinei dla efektów į nie pozostawiały 
losy giełd w Polsce jedynie zawodowej speku- 
lacji. 

W ubiegłym tygodniu na giełdzie krakowskiej 
rozpoczęto notowania 4 j 4 i pół pre. listów zastaw- 
nych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, o- 
broty listami były dotychczas minimalne, przy- 
czem bardziej poszukiwane były 4 pre. listy za- 
stawne. 

W walutach i dewizach większych zmian kur- 
sowycl: nie było z wyjątkiem dolara, który za- 
-wydjig tydzień przy tendencji mocnej kursem 


"GHEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 28 czerwca. 
Bank Dyskontowy 5—4.90. 
Bank Handlowy 5.15—5—5.05, 
Bank dla Handlu j Przemysłu 1.40—1L.60. 
Bank Kredytowy 1—1.15, 
Bank Związku Spółek Zarobk. 3.80—4. 
Kijewski i Scholtze 0.21—0.19. 
Puls 0.39—0.40. 

Spiess 0.90. 

Wildt 0.18—0.60. 

tmielów 0.65—0.62. 
Elektryczność 1.25. 
Polskie Tow. Elektr. 0.15. 
Haberbusch 5.85—5.75. 
olską Nafta 0.50—0.55. 

rzemysł Naftowy 0.40. 

obel 1.60. 

Lenartowicz i Rylski 0.15. 
„ła i Światło 0.50. 
Spirytus 1.15—1.50, 
Norblin 0.45—0.38. 
Ostrowieckie 5.90-—5,60. 
Arowozy 0.31—0.29. 
Ocisk 1.45—1.35. 

Onn i Zieliński 1.15—1.10. 
U urachowice 2.28—2,17. 

Esus 1.13—1.12, 

dierz 1.50. 

hodorów 3.94. 

Zersk 0.55—0.62. 

Zęstocice 1.60—1.70. 

M sławice 1.50. 
puchałów 0.55—0.60. 
ley 0.35. 

Rz elski 0.49. 

r, "er 3.15-—3.60. 
„IDop 0.52—0.50. 

7. rzejów 4.35—4,60. 
, wiercie 35—-36. 
reed 56—38. 

Ww O Wsey 0.15— 0.19. 

Mszawski Cukier 3.25--7 


Warszawska gielda pieniężna 


Warszawa, 28 czerwca. Nowy Jork 5.18*/:, Lon- 
dyn 22.42—22.38. Paryż 27.40. Wiedeń 7.30. Praga 
15.30. Włochy 22.10. Belgia 23.75. Budapeszt 6.50. 
Szwajcarja 92. Holandia 195.15. 


Milionówka 0.52—0.52':, Bony złote 0.72—0.75. 
Pożyczka złota 7.20. Pożyczka dolarowa 2.48. 


Dzisiejsza giełda w Zurychn 


Zurych, 28 czerwca. (PAT.). Otwarcie giełdy. 
Hoiandja 212, Nowy Jork 563 i jedna czwarta, Lon- 
dyn 24.37, Paryż 29.77, Mediolan 24.32, Praga 
16.63 i trzy czwarte, Budapeszt 0.0069, Bukareszt 
2.40, Białogród 6.42 i pół, Sofja 4.10, Więdcń 
0.0079 i trzy ósme. 


Wiadomości giełdowe 
WALNE ZEBRANIA, 


12 lipca: „Pokucie“, Naftowa Spółka S. A. w 
Krakowie, Zwyczajne walne zebranie o 10 rano w 
lokalu Spółki ul. Pańska 10, II. p. z porz, dzien.: 
bilans za 1923 r. į wybór Komisji Rewizyjnej i u- 
poważnienie Rady i Dyrekcji do przewalutowania 
aktywów i passywów na złote. Udział w Walnem 
zebraniu mogą brać posiadacze akcyj I — III em. 
sji. Termin złożenia akcyj w kasie Spółki: 4 lipcą 
Właściciele akcyj imiennych nie mają obowiązku 
deponowania akcyj imiennych. 


POWIEKSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO. 


„Światło* Przemysł Chemiczny, Spółka Akcyje 
na w Bielsku. Zezwolenie na powiększenie kap. 
akc. o Mk. 60 milionów, czyli do Mk. 100 miljonów, 
drogą Il emisji 6.000 sztuk akcyi po Mk. 10.000. 
Sztuk 2.000 obróconych będzie na nabycie nieru- 
chomości a 4.000 sztuk akcyj dla dawnych akcjo= 
narjuszy. Kurs emisyjny dla akcjonariuszy 50 zło- 
tych za akcię z doliczeniem 6% odsetek od 1 sty- 
cznią 1924. 


DYWIDENDY. 


„Młynotwórnia* Wytwórnia Maszyn Młyńskich, 
Dywidendę za rok 1923 w kwocie Mk. 50.000 od 
akcji I—V emisji i po Mk. 25.000 od VI emisji wy- 
płaca Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po- 
znaniu i jego oddziały. 


| domości © dyslokacii woisk sowieckich. 


| 
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<statnie telegramy 


z 27 czerwca 1924 


Kres prakty: prokuratorskich 
w iśGraxowie 


Warszawa, (tel. wł.). W związku z konferencją 
odbytą w min. sprawiedliwości w sprawie konfi- 
skat prokuratorskich zwłaszcza w Krakowie, do 
wiadujemy się, że zgodnie z wnioskiem posła Dra 
Marka (P. P. S.) wyszle p. minister Wyganowski 
w dniach najbliższych do urzędu prokuratorskiego 
w Krakowie, polecenie innego iak dotychczas sto- 
sowania ustawy 0 cenzurze pism. 


interpelacje poselskie w spra- 
wie policji ` 


Warszawa, :(PAT.). Posłowie związku ludowo- 
narodowego zgłosili w sejmie 18 marca rb. interpe- 
lację w sprawie zawieszenia w urzędowaniu za- 
służonych funkcjonarjuszy policji lwowskiej spo- 
wodowanego rzekomo nienzasadnioną interpelacją 
poselską. Wyjaśniając tę sprawę p. minister spraw 
wewnętrznych w liście do marszałka sejmu zazna- 
czył, iż według wszelkich danych wchodzić mu- 
siało w grę jedynie zawieszenie w urzędowaniu 
aspiranta policji Łabiaka i posterunkowego policji 
śledczej Mąlawskiego. Zarządzenie to nie nastąpi- 
ło jednak bynajmniej na skutek interpelacji posel- 
skiej, lecz miało: podkład następuiącyę W związku 
z samobójstwem Olgi Besarabowej prasa ruska, a 
częściowo także i polska, poczęła atakować orga- 
ny policji państwowej we Lwowie z powodu rze- 
komego znęcania się nad aresztantami. Ataki te 
miały ten Skutek, że różni osobnicy pozostający 
pod śledztwem policyjnem, zaczęli pisywać listy 
ze skargami na znęcanie się nad nimi do dzienni- 
ków, posłów oraz przywódców różnych partyj po- 
litycznych. Wobec powyższego wojewoda lwowski 
wydał polecenie przeprowadzenia ścisłych docho= 
dzeń w przedmiocie zarzutów, stawianych funk- 
cionarjuszom policji. W toku tych dochodzeń dwaj 
pozostający w areszcie pod zarzutem propagandy 
komimistycznej oraz kradzieży więźniowie złożyli 
zeznania obciążające Łabiaka i Malawskiego. W 
celu zabezpieczenia bezstronncego przeprowadze- 
nia dochodzeń w tej sprawie zarządzono zgodnie 
z przepisami dyscyplinarnemi zawieszenie obu wy- 
mienionych w urzędowaniu i wdrożono przeciw 
nim dochodzenia dyscyplinarne. Wobec tego, że do 
chodzenia nie ustaliły żadnych dowodów winy Ła- 
biaka i Malawskiego, komisja dyscyplinarna wy- 
stąpiła z wnioskiem o przywrócenie ich do urzę- 
dowania, co też nastąpiło. 


Polska na międzynarodowe 
konferencji pracy 


Genewa. (Tel. wł.) Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu międzynarodowej konferencji pracy, 
toczyła się dyskusja w sprawie ratyfikacji kon- 
weńcji. W dyskusji zabrał głos delegat rządu pol- 
skiego ks. poseł Wójcicki.  Mowca przypomniał 
daną w roku ubiegłym obietnicę, że Polska będzie 
ratyfikowała konwencje i cytując deklaracje mini- 
stra Skrzyńskiego stwierdza, że Polska w dniu 
21 czerwca przystąpiła do 13 konwencji pracy. W 
dalszym ciągu swego przemówienia „ks. Wójcicki 
podniósł, że ustawodawstwo socjalne w Polsce 
rozwija się w duchu nowocześnie demokratycz- 
nym. Na drodze do dalszego postępu natrafia się 
na trudności zwłaszcza wskutek stanowiska Nie- 
miec, które przedłużyły czas pracy. Może to na- 
wet stanowić przeszkodę do ratyfikacji przez Poł- 
skę konwencji w sprawie pracy kobiet, mime il- 
chwalenia w Połsce nawet dalej idącej ustawy. 
Mowę posła Wójcickiego przyjęto oklaskami. 


Poseł turecki u p. Grabskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Poseł turecki, który 
przed trzema dniami złożył swoje listy uwierzy- 
telniające panu prezydentowi Rzeczypospolitej, 
złożył dzisiaj wizytę panu premierowi Grabskie.. 


mu. 
Po 10 latach 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczął „Kurjer 
Polski“ druk pierwszego feljetonu p. red. Ignace- 
go Rosnera p. t: „Po 10 latach", Felieton poświęco- 
ny jest historii ostatnich lat 10 i zaczyna się opi- 
sem mordu dokonanego w Sarajewie. 

Pierwszy rozdział od dawna oczekiwanego fel- 
jetonu wywołał w Warszawie duże zaintereso- 
wanie. 


Dysiokacja wojsk sowiackich 


Warszawa (Tel. wł.). Z nad granicy sowieckiej 
nadchodzą do Warszawy dalsze niepokojące wia- 
Zwłasz- 
cza wzmożoną czynność okazują brygady aero- 
planów. 
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Major Nowego Jorku o wy- 
chodźcach Polakach 


Uchwalenie atoli przez senat amerykański 
ustawy — ograniczającej imigrację — jest jak 
gdyby wyrazem nieufności tubylców - amery- 
kan do ludzi niższych ras, do których szowiniści 
tameczni nie wahają się zaliczyć — i Polaków... 
Znamienny więc jest list majora Nowego Jorku, 
Johna F. Hylana, nadesłany do redakcji tamtejsze- 
go „Telegramu codziennego“. 


Czytamy w nim, między innemi: 
„Do klasy ludzi „niższych“ zaliczyć można za- 


„Miasto nasze za żadną cenę nie chciałoby się 
pozbyć tych 350 tysięcy Polaków, którzy żyją po- 
rażonych, ułomnych, chorych na umyśle i tych, | Śród nas i pracują wspólnie z nami na polu kul- 
którzy są ciężarem dla społeczeństwa. Ci jednak | turalno-cywikzacyjnem. Nie chcielibyśmy pozbyć 
zawsze byli i są uważani za takich i dla nich bra- | się imigracji polskiej, która przejęła się nawskróś 
my Ameryki zawsze były zaminięte. Nie można | naszerii ideałami, dając nam zastępy pierwszorzę- 
jednak żadną miarą zaliczać do ludzi „niższych“ | dnych obywateli". 
imigrantów w południowej i wschodniej Europy, | Do słów powyższych p. Hylana dodamy, że z 


jedynie na tej podstawie, że urodzili się w tych ! punktu widzenia naszego pragnęlibyśmy jedynie, 
częściach Europy, tak jak nie można uważać za lu- | aby wychodźcy polscy, przejmując się „na 
dzi „wyższy,ch* tych, którzy urodzili się w zacho- | wskroś“ ideałami amerykańskiemi, nie zatracili 
dniej części Europy. poczucia, że są Polakami, i łączności z ojczyzną. 


jl a 


OWE SCYEA 


riały elektrotechniczne % 
dostarcza 179 
| Biuro elektrotechniczne e 


4 HEFFNER i BERGER į 


Kraków, ul. Szewska 18. ; 
Telefon 4153. ó 


Wytwórnia pieczątek 
kauczukowych, na składzie 
numeratory najnowszej 
konstrukcyj i farby do pie- 
czątek w różnych kolorach 
itp. 316 


EE ANO 
ABBOCODONOOCDOEGCG 0 
BGOOGQB0CQGGOBQG©OGODGO 


Hurtownia pasów, szczeliw, węży itp. 
Bluro Techniczne I Elsktrotechniczne 


„ZENIT" 


Spółka z ogran. odpow. 
Kraków, Szpitalna 7. — Tel. 4231. 


poleca po b. zniżonych cenach: 
1) płyty i węże gumowe 851 
2) pasy skórzane wiedeńskie 
3) płyty uszczel. Klingerit,świdry piły itp. 


Dla Panów Dla Panów 
e] me 


Specjalność 228 


Szlltlernia brzytew oraz wielki 
wybór brzytew, scyzoryków I 
maszynek do włosów na składzie 


MYSZKOWSKI, 


© 
| g ANSA" Hamburg. Kraków, ul. Dietlowska 46. 


UW, (a a y9. 
RISET 


emman m AD, AL P.L D E MR M Ządać wszędzie 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S. A. Kurjera —  Teleton Nr. 3256. — 
Krakowi . 
zr Wieczornego | !! Reklama dźwignią handlu I! 


VI. Walne Zgromadzenie Hiro $podycyine „PRZEWÓZ! 


odbądzie się 4 lipca 1924 r. w Prezydjum m. Krakowa 
o godzinie 3-ciei popołudniu iPRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


Spółka z egr. odpow. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Zarządu. È ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 
2. Bilans i sprawozdanie rewizorów. KRAKOW, DŁUGA 31. — TELEF. 3063 
3. Absolutorjum i rozdział zysków. 1000 a ee AA DAE ER 
4. Wybór rewizorów i zastępców. o miejscu jak I Koleją do dane NE mlnst 
5. Wnioski i interpelacje członków. WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIZSZE. 


©, Największy ,Ż 


a / w Małopolsce skład N$ 


74 fortepianów, pianin i fisharmonij. 


Nadszedł wielki transport tanich instrumentów 
281 


HELENA SMOLARSKA 
KRAKOW, ULICA SZEWSKA L. 9. 


25°/o taniej wykonywa 


< ZAKŁAD 'KRAWIECTWA 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


J.GAJDA 


KRAKÓW, DĘBNIKI RYNEK 9. 


TT it tt Ti rat i 


HRM KIER NĆ IE DEI | 


Stale na składzie wielki wybór materiałów 


LLLLINLLILLLNILLLLLLLOLCŻCCLECLLIAN poszukiwany energiczny i poważny 


GENERALNE ZASTĘPSTWO FABRYKI Kierownik 
do samodzielnego prowadzenia dzia- 


C r T 14 O NI łu kolonialnego. Fachowa wiedza 


i dłuższa praktyka w tym dziale ko- 
(roczna produkcja 37.000 samochodów) 


AUSTRO-DAIMLER 


ferencjami nadsyłać do Biura dzien“ 
KRAKÓW, ul. Gertrudy 2 


ników „RUCH“ pod „Kolonialny fa- 
chowiec". 860 
na składzie samochody 5 HP. i 10 HP: 852 


CHLORODONT 


pasta do zebów 
TTLECILLLLLLLILITITTTTIETITITITIT TTT LLC | FPP PPP PPF PY FIY 


Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego“. 7 Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


